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Prenumerata miesię- 

czna z odnoszeniem do 

domu i przesyłką po- 

cztową ZŁ. 50 
porz | 


ś. p. 


WITOLD MODELSKI 


długoletni pracownik Towarzystwa Kopalń Węgla „Flora* S.A. 
zmarł dnia 23 lipca 1935 r. 


W Zmarłym traci Towarzystwo nasze sumiennego, oddanego i wartościowego pracownika. 


Dyrekcja Towarzystwa Kopalń Węgla „Flora: $. l 


w Dąbrowie Górniczej. 


sy 


Cześć Jego pamięci! 


ś. f p. 


WITOLD MODELSKI 


Rua | 
iłegoletni mrtędnii Towarzystwa Koali Węgla „Flara S.A. 


| W Zmarłym tracimy zacnego i kochanego współtowarzysza pracy, 


przeżywszy lat 60. 


Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w Gołonogu nastąpi 
w czwartek dnia 25 b.m. o godzinie 18-tej. 

W piątek 26 b. m. o godzinie 9 rano odbędzie się nabożeństwo 
łałobne poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na ementarz miejscowy. 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w nieutulo- 
nym żalu 


4006 Lina, Sguawie, Synowe, Bracia i Woni. 


długoletni pracownik Towarzystwa Kopalń Węgla „Flora“ S.A. 
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 23 lipca 1935 r. 
zmarł dnia 23 lipca 1935 r. 
człowieka prawego i uczynnego. 
Cześć Jego pamięci! 
Pracownicy Kopalń Węgla „Flora“ 5. A. 
w Dąbrowie Górniczej. 


ś. p. 


WITOLD GERARD MODELSKI 


Jeden z pierwszych założycieli Okręgowej Spółdzielni Spożywców „Flora* w Gołonogu, 
b. długoletni jej prezes i stały opiekun, zmarł w dniu 23 lipca 1935 r., przeżywszy lat 60. 


W Zmarłym Spółdzielnia straciła nieodżałowanego i głęboko sercem odczuwającego ideały spółdzielcze, przyjaciela członka 
i wszystkie swe siły poświęcającego opiekuna duchowego. 

Eksportacja Zwłok odbędzie się w dniu 25 lipca r. b. o godz. 6 wieczorem z domu żałoby przy ulicy Flora wskiej 33 do 
kościoła parafjalnego w Gołonogu. Dnia 26 b. m. o godzinie 9 rano odbędzie się nabożeństwo żałobne, poczem nastąpi wyprowadze- 
nie Zwłok na wieczny spoczynek na cmentarz miejscowy. Wszystkich członków z rodzinami do wzięcia udziału w tej żałobnej 


uroczystości zaprasza 
í à Zarząd i Rada Okręgowej Spółdzielni Spożywców „Flora“ w 6GołonogUu. 
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24 lipca b.r. papa w Z na godzinę 1-szą popołudniu zwołane Ponieważ wniosków tych jest nie-|S, Chorzów a K. S. Dąb Katowice. 
wymiana dokumentów  ratyfikacyj- zestało posiedzenie Rady ministrów. wiele i dotyczą one przeważnie spraw | Metz zakończył się zwycięstwem Dą- 
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Londynie w dniu 27 lutego b.r. cych wniosków, które w międzyczasie |burcze nie były na tem posiedzeniu | Widzów 4000. 
ely z poszczególnych resortów omawiane. 
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czwarieók 25 Mpea IYS roku. 


Krzyżowa wojna ras kolorowych 


przeciwko panowaniu białych 


LONDYN, 24.7. Poseł albisyński w 
Lomdynie, dr. Martin oświadczył kore- 
spondentowi „Echo de Parts“, że istnie- 
ją znikome widoki pokojowej likwida- 
cji załargu włosko - abisyńskiego. Jest 
już zapóźno na osiągmięcie porozumienia. 
Włochy wydały wiele mifijomów oraz 
zniobiłizawały w Afryce przeszłe 200.008 
wojska. 

W tych warunkach jest rzeczą małą 
prawdepodchną, aby rząd włoski zrezy- 
gnomał ze ewych zamiarów. Poseł pod- 
krei? z naciskiem. że Abisynja będzie 
broniła aż do upadłego swej niezależno- 
ści. Wszyscy Abisyńczycy wolą umrzeć, 
aniżeli zgodzić się na niewolę. Walka bę- 
dzie niezwykle zażarta, W razie potrze- 
by cały kraj zostanie zrównany z zie- 
mią. Albisyńczy y wierzą. że przyjdzie 
jednak dzień eprawiedliwości. Włochy 
winne być przygotowane na walkę nie- 
zwykle zaciętą i długotrwałą. Klimat w 
Abisynji jest trudny do zniesienia dla 
żolmierzy włoskih, zaś nowoczesne środ- 
ki techniczne mają mało zastosowania. 

Poseł jest przek nany. że wojna wło- 
sko - abisyńska nie będzie zwykłą wy- 
prawą ko'onjalną. lecz stanie się sygna- 
łem do wybuchu wojny krzyżowej 
wszystkich ras kolorowych przeciwko pa 
nowania białych. Wkońtu posel zazna- 
czył, że o fe Analja i Francja chcą zro- 
hić Włochom ustępstwa tarytorjalne w 
kołonjeh. mogą to uczynić,  Abisymjm 
jednak tych ustępstw nie zrobi. 

LABOURYŚCI ANGIELSCY 
POTĘPTAJĄ ; 

LONDYN, 24.7. (PAT). Agencja Reu- 
tera donosi, że rada narodowa Labomr 
Party zażądała dziś, aby rząd brytyjski 
natychmiast złożył w Genewie wnioski, 
mające na celu ustalenie odpowiedzial- 
ności Włoch i Abisynji w myk paktu 
Ligi i aby oświadczył, że wykona obo- 
wiązki członka Ligi bez obaw. Rada ta- 
bourzystów w uchwale swej potępia po- 
Stykę Włoch i utrzymuje, że dla zacho- 

pe sę ław DBAM Mo |. 
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Spadek cen we Francji 
DLA POPARCIA AKCJI LAVALA. 


PARYŻ, 24.7. (Tel.wł.-. Zarządzenia 
oszwzędnościowe premjera Lavala, 
które dotychczas spotykały się tylko 
z protestami organizacyj urzędni- 
czych, natrafiły na przychylniejszy 
odezw ze strony kupiectwa. 

Szereg paryskich kupców i właści- 
cieli restauracyj postanowił obniżyć 
ceny, aby w ten sposób poprzeć defla- 
cyjną politykę rządu. 

Premjer Lava! konferował wczoraj 
z przedstawicielami sfer gospodar- 
czych w sprawie powszechnego obni- 

Jutro zbiera się rada ministrów, 
która uchwalić ma szzereg dekretów 


wania połęggm nie należy zmuszać Abisy- 
nji do poczynienia ustępstw, lecz prze- 
ciwie, skłonić Włochy, by zdały sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa narażania się 
na potępieinie i spnzetiw całego świata 
DEMONSTRACJE PATRJOTYCZNE 
WE WŁOSZECH 

RZYM, 24.7. (PAT). W wielm miastach 
włoskch odbyły się demonstracje patrjo- 
tyczne. Demonstracje takie odbyły się 


we Florencji, Palermo i Padwie. W ma- 
nifestacjach tych uczestniczyłi  zmobili- 
zowani do wojska, przeznaczeni do Afry- 
ki Wschodniej. W. przemówieniach wy- 
głoszonych dawano m. im. wyraz prote- 
stom przeciwko ostatniej zmianie stano- 
wiska Japonji 4 przeciwko cofnięciu 
przez Angiję zakazu wywozu broni do 
Abisynji. Wszędzie wznoszono okrzyki 
na cześć armji i Mussoliniego. 


Strzały w senacie argentyńskim 


Zamach na ministra rolnictwa. 


BUENOS AIRES, 24.7. (PAT). Pod- 
czas obrad w senacie, osobnik, które- 
go tożsamości dotychczas nie stwier- 
dzono, dał kilka strzałów do ministra 
rolnictwa Duhau, raniąc prócz niego 
jeszcze dwie osoby. Jedna z nich — 
sen. Bohere, zmarł w dniu dzisiejszym 
z odniesionych ran. 

BUENOS AIRES, 24.7. (PAT). Tra- 
giczne- zajście na posiedzeniu sena- 
tu nastąpiło w chwili, gdy wywiązała 
się ostra dyskusja pomiędzy senato- 
rem de la Torre a ministrem finan- 
sćw i rolnictwa oraz senatorem Borda 
Behere. GR 


Fala antys 


«ef 


BERLIN, 242. (PAT). Z całej Rzeszy 
nadchodzą z dnia na dzień wiadomości o 


Nagle z galerii przeznaczonej dla 
publiczności padły strzały. Dochodze- 
nie policyjne stwierdziło, iż sprawcą 
stnzałów jest były komisarz policji 
Voldes, niedawno zawieszony w czyn 
nościach. Senator Borda Behere 
zmarł w drodze do szpitala, ranny 
jest senator Mancini i minister rolnic- 


twa. 

BUENOS AIRES, 24.7, (PAT). Mini- 
ster rolnictwa, do którego dał kilka 
strzałów rewołwerowych na sali ʻo- 
brad senatu. były komisarz Valdes, 
jest ciężko ranny w lewą rękę i ma 
strzaskane trzy żebra. 


W Berlinie zakazano żydom uczęszczać 


R miejscowych kąpielisk publicznych. 


rokmącej fali antysemityzmu, przekiieg | Burmistrz jednej z dzielnic Berlima Ste- 


jednak tej alkcji jest naogół spokojny 
i ogranicza się do planowego przeprowa- 
dzenia daleko idącego rozdziału pomię- 
dzy społeczeństweni miemieckiem a ży- 
dowskiem. 

W miejscowościach, gdzie wydarzyły 
się drobne wybryki amtyżydowskie wy: 
dano odezwy, wzywające do nieuleganiw 
prowokacjom ze strony żydowskiej i ko- 
mmnistyczmej, 


glitz wydał odezwę nawoliującą do boj- 
kodu firm żydowskich. Odezwa, wydana 
przez urząd policji państwowej w Kró- 
jeweu wzywa do nieulegania rzekomym 
„prowokacjom żydów”, jak m. ia. w 
miejscowości Gerdanem gdzie w akle- 
pach żydowskich miał wybić komunista 
opłacony przez żydów wszysłkie szyby. 
Aresztowano kilka osób, a w taj liczbie 
pama żydówikę, która na Litwie nompo- 


Zamknięcie zlotu w Spale 


WARSZAWA, 24,7. (Tel.wł.). Wczo 
raj wieczorem odbyło się uroczyste 
zamknięcie zlotu harcerskiego w Spale 

Na stadjonie zgromadziły się wszy- 
stkie drużyny, trybuny zajęli szczel- 
nie liczmie przybyli goście. 

Siedmiu harcerzy polskich z Ame- 
ryki złożyło przy ognisku uroczyste 
przyrzeczenie harcerskie ma ręce na- 
czelnego komendanta zlotu. Harcerze 


kiego” wokół ogniska, 
spalscy — mazura. 

Po przmówieniu przewodniczącego 
ZH. P. — woj „Grażyńskiego i ko- 
mentanta płk. Wędołkowskiego sta- 
djom rozebrzmiał potężnym chórem 
wspólnej modlitwy harcerskiej, po- 
czem z masztu wolno spłynęła flaga 
na znak zamknięcia złotu. 

Przy dźwiękach pieśni chóru harcer 


a wieśniacy 


Nr. 200. 


Spadek kursu 
GULDENA I LIRA, 


WARSZAWA, 24.7, (Tel.wł.). Gul- 
den. który przed wydaniem przez 
rząd połski rozporządzeń o pobiera- 
niu cła od towarów importowanych 
przez Gdańsk do Polski tylko w walu- 
cie polskiej, był ofiarowywany po 
kursie 96 za 100 zł. obecnie spadł. 
Dziś ofiarowywany jest gulden po 
kursie 92 za 100. 

Pod wpływem wiadomości o ogrom 
nych wydatkach, czynionych w związ 
ku z przygotowaniami wojennemi 
przez Włochy, z których wiele jest 
dokonywanych poza granicami Włoch 
a więc w walucie obcej i które muszą 
być pokrywane w złocie, daje się zau- 
ważyć w ostatnich dniach stopniowy 
spadek lira. 

Kurs dewizy włoskiej, który przeć 
kilku dniami wynosił w Warszawie 
42,70, spadł ostatnio na 41.50. Ku 
41.50 jest to jednak kurs oficjalny de 
wiz. Tranzakcje gotówkowe lirem w 
Warszawie w istocie uskuteczniane są 
Do kursie niższym o 5, to jest po kue- 
sie 39,50. 


Katastrofalny wybuch kotła 

TURYN, 247. (PAT). W jednej z fa- 
bryk piemonckich nastąpił wybuch ko- 
tła. 4 robotników zginęło na miejscu, a 9 
odniosło rany. 


emityzmu w Niemczech 


przybiera stale na sile 


wszechmiała tendencyjne wiadomości na 
temat wydarzeń w Prusach Wschodnich. 
W miejscowości Wesermuonde (Hannoe 
wer): aresztowano 49-letniego żyda pod 
zarzutem „hańbienia rasy“. W miejsco- 
wości Hessischolendorf (Westfalja) aresz* 
towano również żyda pod tym samym 
zauzutem. Na rymku w tej samej miej: 
scowości okręgowy kierownik propagan- 
dy awałał wiec, na którym potępiając 
koła niemieckie, które dziś jeszcze pro- 
wadzą interesy z żydami wezwał do o 
sttego bojkotu żydów. 

Obok tej akcji prowadzona jest żywa 
i płanowa propaganda w słowie i piśmie 
za wyeliminowaniem wpływów żydow- 
skich z życia społecznego i gospodarczego 
w Niemczech oraz przeprowadzenia ści* 
stego odgrodzenia się od nich. Wydaw- 
ca znanego pisma antysemickiego „Der 
Stunmer* przywódca frankońskiego okrę- 
gu partyjnego Streicher wygłosił odczyt 
w szkole młodych przywódców partyj- 
nych w Bernau pod Berlinem. Streicher 
mówił o niebezpicczeństwie grożącem 20 
strony żydowskiej. Na wszystkich wył- 
szych uczelniach — zakończył mówca — 
winien widnieć napis „zagadnienia raso- 
we jest kluczem do historji świata“, 


rospodarczych. 


ANTONI HRAM. 


LEMSTA COWROTA 


(współczesna powieść sensacy jma) 
Uruga część powieści p. Sobowtór doktora Bauma 
74) 


Blum. jak dzika, knwiożercza bestja wpija się 
kłami w świeże ciało ofiary, przywarł spieczonemi 
wamgami do brzegu tykwy i nie wypuścił jej do- 
tad, aż wysączył ostalmią krople napoju. poczem 
z wdzięcznością spejrzał w ponurą twarz cowbo- 
y'a. Jednocześnie w duszy więźnia rozbłysła sła- 
ba iskra nadziei, że jak dotąd, uda mu się i dalej 
przekonać owego groźnego trampa o swojej nie- 
winności. — Byłeby tylko dziewczyna jeszcze ży- 
ła —- pomyślał z trwogą — przypomimając sobie 
we wszystkich szczegółach walkę z młodą metys- 
ką. — Byleby spotkać ją błądzącą po stepie. 

Ale nadzieje Bluma na litość ze strony Jacka 
były plonne. Jeżeli bowiem cowboy nie odmówił 
jego błagalnym jękom i pozwolił ugasić okropne 
pragnienie. to powodowała nim jedynie <hęć do- 
viedzenia się prawdy o losie Anity. Wiedział bo- 
wem, iż Ludwik padłby po kilkunastu krokach, 
rażony szalonym upałem, wysysającym  bezlito- 
śnie resztki wilgoci z jego wątłego ciała. Było to 


więc, pomimo nieokiełzanej nenawiści, proste wy- 


rachowawie. 


górale odtańczyłi następnie „zbójmic- |skiego — „Idzie noc* — opustoszał | 
stadjon. 


Toteż nieśmiało przed chwilą wpełzające do 


serca Blumą nadzieje musiały rozwiać się natych- 
miast, y w minutę później Jack wskoczył na 


grzbiet swego ulubionego wierzchowca i przytwier- 
dziwszy do kuli jeden koniec pownoza, na kitó- 
rym uwiązany był Ludwik, lekkim kłusem ruszył 
w szeroki, nozsłoneczniony step, przynaglaljąc wię 
źnia do pośpiechu silnemi uderzeniami hamapu. 

Na szczęście dla Bluma, niezbyt wietka odle- 
głość dzeliła ich od miejąca, na którem rozegrała 
się wczoraj tragedja Ariki, W dodatku w miarę 
posuwamia się coraz dalej w step, cowboy, jakby 
pragnąc teraz odwlec chwilę spojrzenia nieubłaga- 
nej prawdzie prosto w oczy, wstrzymywał konia. 
i Ludwik mógł odetchnąć po pierwszych minutach 
wyczerpującego biegu. Prześladowała go tylko u- 
porczywa myśl, co robić dałej?.. Czy poaprawa- 
dzić cowboy'a wprost ma właściwe miejsce, czy 
też kluczyć bez celu po stepie, w nadziei napotka- 
nia dziewczyny. 

V pierwszym wypadku, gdyby istniała pew- 
ność. że metyska nie została zadławiomą na Śmierć 
i, odzyskawszy przytomność, oddaliła się z tego 
miejsca, Bium mógłby łatwo. ukazując jej ślady, 
przekonać Jacka, że dziewczynie nie mógł wyrzą- 
dzić żadnej krzywdy. 

Jeżeli natomiast została zamordowaną i trup 
jej leży wśród: gęstych zarośli czamizału, wówczas 
już nic mie zdoła ocalić go przed strasznym gnie- 
wem dzikiego cowbov'a... 

Nim jednak zdołał zdecydować cię na krak 

i stanowczy, przerażenie zieżyło mu włosv na zło 


wie, bowiem dojrzał o kilka zaledwie kroków 
przed sobą leżące pod krzakiem zwłaki zamordo 
wanej dziewczyny, 

„W tej samej niemal chwili Jack wydał jakis 
dziki okrzyk wściekłości, czy rozpaczy i jednym 
błyskawicznym ruchem zeskoczył z siodła. 

I teraz stała cię rzecz straszna. Koń, który już 
wcześniej, węsząc trupa, rozdymał niespokojnie 
chrapy i z trwogą strzygł uszami, nie czując teraz 
jezdżca na ewym grzbiecie, gwałtownie rzucił “e 
w bok i niczem sirzała pognał naoślep przed sie- 
bie, wlokąc za sobą przywiązanego do siodła jeńca. 

Blum mie stracił odrazu przytomności, jakby 
okrutny, choć sprawiedliwy los cheiał, by niem- 
chronnie zblłiżająca się śmierć zajrzała zbrodnia: 
rzowi prosto w oczy przerażającą głębią oczodo- 
łów. Ludwik czuł, ai i ciempiat... Pętla powro 
za dlawiła gardo aż do utraty tchu; głowa, twarz. 
ręce darły się w strzępy na ostrych. zdrewniałyc) 
koleach stepowych krzewów, znacząc tem straszny, 
upiorny bieg konia krwawą wstęgą. 6 

A Blum był przytomny. Czuł ból, tak stra. 
ay jakiego żadna. myśl da pojąć nie zdoła. 
a słowo nie wypowie. jak ciało gnubemi pa- 
smami odpada od kości, jak krew zalewa Sale 
żrenice, a pętla powroza, miczem szpony upiora, 
coraz silniej zaciska się dokoła szyi. 

A rumak, niby wicher, pędzi po stepie, a w 
uxdgłosie uderzeń kopyt Blum słyszy cieżkie stąpa- 
nia zbliżającej sie śmierci. 


(D. e mal 
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„KURJER ZACHODNI" 


czwartek 25 lipca 1935 roku. 


TRAGEDJA WSI POLSKIEJ 


Alby móc rozważać sposoby reformy | Cyfry, które wyżej podaliśmy odno 


stosunków wiejskich i poprawy bytu 
rolników( trzeba zdać sobie e- 
wszystkiem sprawę z położenia gospo- 
darc wsi, nie w ogólnych zaľy- 
šach, ale w pewnych ściśłe oznaczo- 
nych cyfrach. 

Każdy j "Bat jak 
dła gospodarka rolna w Polsce. Mało 
kto 'wie, jak przedstawia się ona w 
cyfrach i w poszczególnych działach. 
PrzedeWszystkiem idzie tu o ogólne 
przychody z jednego hektara ziemi. 
Otóż te zaczęły maleć już 
w roku 1929, a w roku 1950 wynosiły 
75 procent dochodu z roku 1907, Rok 
1930 stał się rokiem jeszcze gwałtow- 
niejazego ania. low ość 
zuczęłą maleć tak gwałtowmie, że w 
roku 1933 wynosiła zaledwie 29 proc. 
dochodu z roku 1927, a według praw- 
dopodobnych jprowizorvycznych obli- 
czeń za rok bieżący, dochodowość w 
tym roku nie będzie wynosiła więcej, 
io jedna owwarta dochodów z roku 
1927. 

Jak odbijał się ten katastrofalny 
spadek dochodowości ma wydatkaci 
rolnika? Wydatki na gospodarstwo 
rolne starali się rolnicy możliwie dłu- 
go utrzymywać na poziomie z roku 
19Q7, nie zmniejszając nakładów w 
ziemię. Jednakże od roku 1930 widzi- 
my załamanie i już w roku następ- 
avm rolnik wkłada w ziemię zaled- 
wie nieco ponad połowę tego, co 
wkładał w roku 1927 Potem spadek 
idzie już coraz szybciej i w rol 
ubiegłym wynosi zsiedwie 28 proc. 
wkłedów z roku 1927. Ile wynosi w 
tym roku — trudno jest nawet w 
przybliżeniu określić, kto wszakże 
zma stosunki wiejskie, wie, że wkłady 
uległy jeszcze dalszemu  skurczeniu. 

Wovrdntki na życie t. zn. manrostu 
ma jedzenie rodziny chłopskiej utrzy- 
mywały się ta poziomie, aż do roku 
1930. . W roku iym następuje nagłe 
zmniejszenie wydatków na życie do 
76 proc. dotychczasowego, roku 
ubiegłym wydaiki te wynosiły już 
tylko 39 proc, a więc niewiele po- 
nad jedną trzecią tego, co rolnik wy- 
dawał na jedzenie przed 8 laty, wy- 
daje dziś, |edmakże nie jest w stanie 
wydatków na jedzenie ograniczyć do 
wysokości jednej czwartej wydatków 
z roku 1937 i pomimo  głodowania, 
wieś w iym zakresie żyje, jeżeli moż- 
na to tak. nazwać, ponad stan. 

Wreszcie wydatki na odzież i 
eprzęty domowego użytku również 
doznały zmniejszenia, ale bardziej 
stopniowo, kurcząc się z roku na rok 
i obecnie (rok 1934) wynoszą jedną 
trzecią wydatków z roku 1907. I to 
jest znowu żvcie ponad stan, ale nie- 
=oosób. zmnietszyć te wrdatki jeszcze 
bardziej. gdyż wieś i tak jest zupeł- 
nie wydarta, a wydatki te nie dadzą 
się zmniejszyć Poniżej pewnego mi- 
nimum. 

TEO SE W pri um idą ZA ZP AZNEAARY ZEE | 


liari legionistów w Krakowie 


NIE BĘDZIE MIAŁ CHARAKTERU 
POLITYCZNEGO 
Dowiadujemy się, że tegoroczny 
zjazd legjonistów w Krakowie będzie 
miał charakter głównie uroczystości 
żałobnej. Wskutek tego obrady będą 
ograniczone do minimum. Wbrew krą 


o Gej rano zbiórka w 
stamtąd wymarsz na W armel i wzięcie 
udziału w nabożeństwie. Następnie le 
gjomiści zgromadzą się na dziedzińcu 
wawelskm, zydjum z delegacjami 
uda się do y gdzie spoczyroają 
zrołoki śp. Marszałka Piłsudskiego. 
Na EE e A Wawelskim odbędzie 
się następnie zebranie wypełmione 
przemówieniem gen. Kasprzyckiego, 
poczem nastąpi marsz na Sowiniec i 
sypanie kopca. 

Około godz. 2 popołudnia wszyst: 
kie uroczystości zjazdowe mają być 
reskoiezoza 


szą się do gospodarstw rolnych nie- 
wielkich, ale w każdym razie nie 
karłowatych, bo wynoszących od 2— 
50 ha. Położenie gospodarstw  karło- 
wałych, poniżej 2 ha, przedstawią się 
niewąjjpliwie jeszcze znacznie gorzej 
i nie jest w stame wyżywić osiadłych 
na nich rodzin. Należy dodać, że za- 
brakło drobnym rolnikom jeszcze 
znacznej części dochodów ubocznych, 
któremi dawmiej ratowali swoje go- 
spodaretwo. Zmaiejszyły się miano- 
wicie ich ody z pracy w lasach 
z furunamek, wadia emigracja sezo- 
nowa, zmmiejszyła się ilość  zatrud- 
nionych na wątkach. 

Wnioski z podanych przez nas obli- 


czeń, które opierają się na badaniach 
Instytutu Puławskiego, 


jasne. Dochód z hektara ziemi spadł | polskie są najformalniej 


lak bardzo, że nie wystarcza ani na 
należyte uprawianie ziemi, ami na u- 
trzymanie rodziny, choćby w najbar- 
dziej nędznych warunkach, Dalsze 
kurczenie sie wydatków ma uprawę 
roli, gospodarstwo domowe i życie, 
jest  jwż fizyczną niemożliwością. 
Stąd też drobny rołnik musi się coraz 
bardziej zadłużać i popadać w coraz 
skrajniejszą nędzę, jeżeli nie poprawi 
się położeme w pumkcie najbardziej 
zasadniczym, t. zn. jeżeli nie zostanie 
przywrócona opłacalność gospodar- 
stwa rolnega 


TU BIJE SERCE ABISYNJI. 


Pałac cesarski w Addis Abcba, zbudowany w nowoczesnym stylu. 


Polskie zarządzenia celne 
wywołały silną reakcję w Gdańsku 


Ostatnie zarządzenia rządu polskie | niż 


jakikolwiek z dotychczasowych 


go, dotyczące pobierania opłat cel- l środków R” zastosoroanych 


mych za towary 


rzywożone 
> 
a na Gda 


lo Polski | przez Polskę 
w umzędach  cel-| ki roalutowej. Gdań 


dańskiej polity- 
poczuł się ugo- 


nych na terytorjum polskiem, wywo: |dzony ro najdotkliwsze miejsce. 


łały w Gdańsku 


silniejsze mrazenie 


Prezydent Senatu p. Greiser ogłosił 


są aż | przeciwnie. Gdyż zarządzenia 


” 


z lego powodu oświadczonie. w kó- 
rem zarządzenie połskie nazywa „mia 
domością niesłychana” i zazruca Pol- 
sce zerwanie doiychczasowych umów. 
(Jak wiadomo. sytuacja wyzlada 


prawne — 
natomiast Gdańsk przez ograniczenia 
wałlutowo - dewizowe stanał w najwy 
raźniejszej sprzeczności z wyraźncimni 

postanowieniami dotychczasowych u- 
mów z Polską). 

Prasa gdańska podkweśla. że zarzą: 
dzenia polskie będą miały dła handlu 
gdańskiego ogromne znaczenie. dovro- 
wadzając go do poważnego ogranicze 
nia imporin przez port gdański na 
korzyść Gdyni. Socjalistyczna ..Dan- 
zinger Volkestime" oświadcza. że każ- 
dy Gdańszczamin bez względn na swe 
przekonanie polityczne „przechodzi 
obecnie okres trwogi i pragnie napra- 
wy sytuacji. która leży w interesie 
Gdańska i powinna najszybciej na- 
sipić”. 

Jak donosi z Gdańska agencja Press 
krążą tam pogłoski. że Senat zamie* 
rza zaproponować rządori polskiemu 
podjęcie rokowań, które miałyby na 
celu uchylenie ostatnich zarządzeń ceł 
nych. 

Cała opmja polska uważa zgodnie 
stanowisko, jakie obeonie zajął rząd 
jako jedyne sluszne i logiczne, będą* 
ce m zgodzie z naszemi interesami, 
Skoro Gdańsk postawił sprawę na ta- 
kim gruncie, że pragnąc wyciągnąć 
ze wepółpracy z Polską wszelkie ko 
rzyści nie chce jednak uzmawać na- 
szych najsłuszniejszych żądań. to Pol 
ska nie ma ów do specjalnego 
forytorwania interesów gdańskich. 

Dotychczasowy system _ opłacamia 
cła w walucie gdańskiej sprawiał, że 
corocznie musieliśmy kupować gulde 
nów gdańskich. za sume mniejmięcej 
50 miljonór złotych. tyle bowiem wy 
nosiły opłaty celne. Obecnie nie Pola 
cy będa musieli poszukiwać guldena 
ale Gdańszczanie złotego, o ile będa 
chcieli dalej ciągnąć zyski z pośred- 
nidtwa w naszym handlu zagranicz- 
nym. Sytuacja taka jest zupełnie logi- 
czna i słuszna w okresie, kiedy 
Gdańsk. choć powinien dostosować 
się do wammków wairtowych kraju, 
z którego żyje. upramia na mlasna 
rękę szkodliwe dla nas eksperymentu 
i nie chce z nich m żarłen sposób zre- 
zygnorać. 


Zapisujcie się 
na członków LOPP. 


Człowiek z zelazną wolą 


wypowiedział żydom walkę w Berlinie 


Berlin, w lipcu. 

Ostatnie zmiany na stanowiskach 
kierowniczych w policji niemieckiej 
ozmaczają silniejsze niż dotychczas 
podporządkowanie amów bezpie- 
czeństwa partji A - socjali- 
stycznej. W myśl nowych instrukcyj 
wszelikie akcje podejmowane z ramie: 
mia partji narodowo - socjalistycznej 
m kierunku oczyszczenia stolicy Rze- 
szy z niepożądanych elementów ży- 
doroskich, komunistycznych i reak- 


cyjnych, przeprowadzane będą od: | Bra rg mpadł ro niełaskę i mu- 
e przy ścisłem współdziałaniu z po- | siał cić stolice, udaje się na sta*|f 
feją. nowisko prezydenta policji ro Poczda- 


Dymisjonowany prezydent policji 
berlińskiej Leroetzow, bohater wiel- 
kiej wojny, którą przebył jako wice- 


Spr. | admirat marynarki wojennej, cieszy 


się dużem uznaniem nawet w kołach 
niehitlerowsikich. 

Jego miejsce obejmie hr. Helldorf, 
y jeszcze, ałe doświadczony ta- 

Partyjny, który wielokrotnie 
wykazał swe wysokie zdolności NE: 
mizacyjme i taktyczne w walkach do- 
mowych. 

Po wojmie hr. Helidorf należał do 
głośnego swego czasu korpusu Liitzo- 
wa. przeszedł później na stanowisko 
dowódcy grupy oficerskiej w konpu- 
sie Rossbacha, który odznaczył się 
szczególnie w puczu Kappa. Po prze- 
granej walce hr. Helłdorf, unikając 
odpowiedzialności sądowej zbiegł do 
Włoch, skąd wrócił dopiero po ogłosze 
niu amnesti. 


m 


ktyk 


Mianowany dowódcą berlińskiej 
gmupy narodowo - socjalistycznej 
rosłarwił się sroemi mystąpieniami an- 
tysemickiemi, W roku 1951 został ska 
zany na karę węzienia, za nanuszenie 
spokoju publicznego. 

Po znanym wypadku z jasnowidzem 
Hamussenem Steinscheiderem, który 
był, jak wiadomo, w bhiskich słosun- 
kach z hr. Helledortem były przywód 
ca fommacyj zbrojnych narodowo - so 


cjalistycznych i szef okręgu Berłin— | odła 


mie, nieodpowiadającemu jego roli. 
odgrywanej w partji. 

Obecnie hr. Helldorf wraca do Ber- 
lima jako triumfator. Powrót jego jest 
wyrazem zaosfrzonego kursu roeronę- 
trzno - politycznego, który ma na celu 
usunięcie ostatnich pozostałości, daw- 
nych destrukcyjnych czynników. kry 
jących się przeważnie w podziemiach. 

Na czele policji berlińskiej staje 
więc zaufany czlowiek partji, cemiony 
w jej szeregach dla swej bezwzęled- 
ności i żelaznej woli, Oznacza to w 
pierwszym rzędzie zaostrzenie walki 
z żydami, których działalność podda- 
na będzie jakmajściślejszej kontroli. 
Pozostałe jeszcze w Berlinie przedsię: 
biorstwa żydowskie będą stopniowo 
likwidowane środkami legalnemi, sto- 
sowamemi z całą bezwzelędnością. 

Władze bezpieczeństwa zwrócą 
przedewszystkiem uwagę na metody 


handlu żydoroskiego. Każda najdrob- 
a RA nieuczciwość w handłu 
ana ie surowo do zamknięcia 
przedsiębiorstwa włącznie. W ten spo 
sób (kierownictwo spodziewa się w 
stosunkowo krótkim czasie usunąć mo 
góle żydóm ze stolicy Rzeszy. 
Nominacja Helidorta jest sukcesem 
radykalnego odłamu ji  narodo 


r 


kór. 

Zwolennicy nowego kursu zapowia- 
dają bezwzględną walkę z żydami. 
Obraz zezwmętrzny stolicy Rzeszy — 
pisał niedawno „Amgriff* — musi od- 
powiadać aryjskiemu  charakteroroś 
państwa. Organ hitlerowskich forma- 
cyj szłurmowych Das Schwarze 
Korps“ domaga się zakazu osiedlania 
się żydów m Berlinie i stwierdza. że 
w osłalinim czasie dał się zauważyć 
wzmożony przypływ żydów do stoli- 
cy Rzeszy, W roku ubiegłym miecej 
niż 18.000 żydóm osiedlilo się ro Ber- 
linie. zagrażaja © xskiemu charakte 
towi miasta. 


„KUR]ER ZACHODNI 


czwartek 25 ipen 1935 roku. 


PRZED WYBORAMI 


NAJBLIZSZE CZYNNOŚCI WYBORCZE 


Najbliższą czynnością wyborczą, 
DRA w kalendarzu wybor- 
czym do Senatu, będzie powołanie 
przez generalnego komisarza wy- 
borczego przewodniczących wojewódz 
kich kołegjów wyborczych oraz ich 
zastępców. Czynność ta dokonana ma 
być do dnia 30 bm. Wspomniane ko- 
legja, których zadaniem jest — jak 
wiadomo — powołanie senatorów, 
składają się z delegatów. wybranych 
na zebraniach obwodowych. 

Kalendarz wyborczy do Sejmu 
przewiduje, że do dnia 2 sienpnia 
br. przewodniczący okręgowych ko- 
misyj wyborczych powołają na nr-e- 
wodniczących zebrań obwoc 
oraz ich zastępców. Do 5 ) 
włedze administracji ogólnej ,. lą 
spisy wyborców do Senatu przewod- 
niczącym okręgowych  komisyj wy- 
borczych do Sejmu. Również do dnia 
5 sieypnia władze administracji ogól- 
mej ogłoszą o podziale powiatów na 
obwady wyborcze. Do tego terminu 
przewodniczący zebrań obwodowych 

zą do wiadomości publicznej 
godziny swego urzędowania oraz 
termin i miejsce złożenia spisów S. 
borców dla wnoszenia reklamacyi. 


PROGRAM RADJOWY || og 


RECITAL ŚPIEWACZY  EUGBNJUSZA 
MOSSAKOWSKIEGO 


Znakomity Śpiewak opery warszawskiej 
Engen juaz Mossakowski znany z jaknajiep- 
szej strony, radiowej publiczności wystąpi 
z własnym recitalem dnia % bm. o godz. 
19:30 w rozgłośni wanzawskiej, Program o- 
hejzmrja arja operowe włoskie i azereg u- 
twarów polskiego kompozytora 7. Bilińskie- 
go 


„PIRAT RADJOWY“ 

Piratem m jak zwykle bedzia Marjan 
Hemar, który w monologu ałotualnym obie- 
cuje masę importynencyj, Ale że będzie 
to napewno pełne humoru i satyry, radjo- 
młuchzuze bezwątpienia przebaczą  piratowi 
miewinny Bie, w eterze, jaki eapowiednia- 
no ma dzień 2% bm u godz. 1950. 


PIOSENKI O TORA ŚPIEWA CHóR 


Piosenki wojskowe, to nietylko własność 
wojska, to własność wipólna całego społe- 
czeństwa, wszystkich stanów i klas, Każdy 
podśpiewuje sobie piosenki o Kasi, o słanie 
żołnierskim o wojence. To też chętnie po- 
głucha każdy piosenek Juramda — Fried- 
walda o wojsku dnia 26 bm. o godzinie 13.05 
tembarqziej że wykona je makomity ze- 
spół Jaranda. Będzie to audycja z płyt, 


WYCIHDCZKA DO CZECHOSŁOWACJI 
Bo naszportn, bez zbiorowej organizacii, 

ierzemy się wszyscy na wycieczkę da 
Czechosłowacji dnia 26 bm. o godz. 17.00. 
Poprowadzi nas Adam Herman z Krakowa 
wraz ze ewoją orkiestrą kameralną, popro- 
wad tańcem | muzyką czeską. Spotyksmy 
me więc tu z [Dworzakiem, zę Smetaną, Fu- 
kiem, Cribulką itd., z ich polami, walca- 
mi marezam,j Hip. 


py E DNIA 25 LIPCA 195 R. 
60 Audycja poranna; 11.57 Sygnał czasu, 
hemał. 12.15 Muzyka lekka i taneczna (pły- 
ty), 1500 Chwilks dla kobiet. 13.05 Komcart 
zespołu mandołinistów „Halka“ z Roóździe- 
ma — Saapienic pod dyr. Kazimierza Boń- 
cna - Tomaszowskiego. 4. 15 Cedmła giełdy 
zbożowo - towarowej. 1520 Życie artystycz- 
na i kmitorałne Śląska. 1525 Wiadomości o 
im. 1530 Recital fortepiano- 
Treny Eora ZUR 16.00 Opowiadanie 
Ha dzieci młodnz pt. wa pies" 
a 15 Utwory popularne 
odcinek prozy: 
es opow. Jana 
Gugzjera. 12.00 Da naszych letniek i uzdro 
w wyk. Orkiestry P. R. 
ży ck: Felikaa Rybiakiego z udziałem 
Kanpe — śpiew. 18.00 O książce Rein- 

hardita 

„Książka i wiedza” — wygl. 


„Eleonora z cyklu 
Pugen jusz 
Świerczewski. 18.10 Minuta poezyj: Wierez 
Sta nieda wa „Miłaszawskiego. 18.15 „Cala Po!- 
ska śpiawa* — koncert chóru Strzeleckiego 
pod dyr. Bemarda Hynka. 18.30 „Lekcja 
opłymizmu' — fełjeton Mgr. Joanny Pa- 
ahońakiej, 18.45 Piosenki kr le i inne 
— śpiewa Chór Juranda ( Pyta). 19.15 Kon- 
cart reklamowy. 19.30 A) je węgierskie 
Inłyty). 19.50 Pogadanka RH 20.00 Do- 
jechać w święto? 20.10 Muzyka lekka. 
ykonawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdmieława Górzyńskiego i Jan żyński. Mene: 
pian). 20.45. Dziennik wieczonny (W-wa). 
w0.%5_ „Obrazki z życia dawnej i es- 
nej Polaki“. 21.00 Wika w wyk. orkiestry 
svmdomicznej P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego z udziałem Józefa Wolińskiego — 
tenor. 21.30 Teatr Wyobraźni nadaja orygi- 
naine słuchowisko St. Balickiego p.t. „Wio- 
senny wiatr”. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.10 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisła- 
Górzyńskiega” 


L O R PE 


W ZAGŁĘBIU. 


W bieżącym tygodniu odbywają 
się w dalszym ciągu zebrania poszcze 
gólnych samorządów, celem wybrania 
delegatów do okręgowego zgromadze- |* 
nia wyborczego. WESA rowadzo- 
ne są w magistratach i urzędach gmin 
nych w pospiesznym tempie spisy wy- 
borców do Sejmu, gdyż spisy te za 
kilka dni musza być zakończone i 
przesłane Przewodniczącym obbwodo- 
wych i okręgowych komisyj wybor- 
czych. 

Jeżeli chodzi o akcję przedwybor- 
czą ludności, to w obecnej chwili nie 
konkretnesa. powiedzieć w tej sprawie 
nie można. Krążą wprawdzie ciekawe 
versje, lecz trudno z tego wyciągnąć 
wnioski. Narazie znane jest tylko sta- 
norisko P.P.S., która stosownie do dy- 


rektywy swych władz centralnych. 
ogłosiła bojkot wyborów i nie weźmie 
udziału w zebraniach, na których bę- 
dą wybierani delegaci do okręgowe- 
go zgromadzenia wyborczego. 

KANDYDACI W OLKUSKIEM. 

W związku z nadchodzącemi wybo 
rami do Sejmu, mówi się w Olkuszu 
o wielu kandydatach na te stanowiska 
z pow. Olkuskiego. M. in. na posłów 
pretendują: pp. dr. Łapiński, prezes 
Rady pow. B.B.W.R. z Olkusza, St. Ko 
towicz, prezes Zw. legjonistów z Ol- 
kusza, Józef Ostachowski, b. poseł z 
Sułoszowej, Stan. Mirek, prezes pow. 
Stron. Ludow. z Zagórowej, burmistrz 
Kallista z Wolbromia i adw. Kański 
z Olkusza, członek zarządu Stron. Lu 
dowego. 


KRONIKA 


KALENDARZYK 


25 Dziś Jakóba 


smi Jutro Anny 
(aarti 


Wschód słońca 4 m. 1. 
Zachód 19 m. 39. 


Znaczna obniżka taryf 
POCZTY LOTNICZEJ 

Ministerstwo poczt i tellegrafów obni- 
ża zmacznie z dniem 1 sienpmia Tib, opłaty 
za przewóz podzty lotniczej. Opłaty za 
przewóz lotniczy przesyłek  Mistowych 
w obrocie wewnęłuznym i z w. m. Gdań- 
skiem obniżone zostaną od 50 do 20*/, 
ponadto zaś zniżoma zostanie znacznie 
opłata za przewóz paczek lotniczych w 
obrocie wewnętrznym i zagramiozmym na 
linjach obsłmgiwamych przez PLL „Lot“, 

Od dnia 1 sierpnia rib. dopłata za prze- 
wóz lotniczy "stu wagi do 0 gramów, 
kartki pocztowej lub prząkazu pocztowe- 
po w obrocie wewnętrznym wynosić bę- 
dnie groszy 5 (zamiast jak dotychczas 
gr. 10); dopłata za list od 20 do 100 gra- 
mów 10 gr. (zamiast 30 gr.) od: 100 do 250 
gramów — 20 gr. (80 gr.), od 250 do 500 
gramów — 40 groszy (150 zł), ad 500 
do 1000 gramów — %0 moszy (3 zł.), za 
każde dalsze 500 gramów — 40 groszy 
(150 sit). 

Dopłata za przewóz paczek lotniczych 
w Polsce wynosić będzie 30 groszy, za- 
miast dotychczasowych 75 groszy, za f 
kp. Obniżka dopłaty za przewóz lotni- 
dzy paczek w obrocie zagranicznym be- 
dze rówmeńć maama. Tak np. dopłata za 
przewóz paczki o wadze 1 kg. do Ber- 
lina wynosi z Pormania 50 gr. (zamiast 
75 groszy), z innych lotnisk 80 groszy 
(zamiast 1.25 zł.). Rówmież obmiżane be- 
dą dopłaty za przewóz lotniczy paczek 
do Łotwy. Fstomji, Rumunji, Bułgarji i 
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X ODPUST W CZELADZI  Przypada- 
jący na 26 Hm. odpust w Czeladzi z oka- 
zji św. Anny, przesunięty został na nie- 
dziele %8 bm. 

X POPULARNOŚĆ NOWYCH MOTO- 
ROWCÓW MS „PIŁSUDSKI: i MS „BA 
TORY“. Departament pocztowy minister 
siwa poczt i telegrafów wypułi w naj- 
bliższym czasie w związku z kliskiem 
unachomieniem pierwszego nowoczesne- 
go polskiego  transaflantyku — znaczki 
pocztowe z wizerunikiam MS „Piłsudski“. 
Również monopol tytoniowy przygoto- 
woje do sprzedaży ma statkach speðjal- 
ny gatunek papierosów w pudełkach, o- 
zdobionych rysunkami nowych polskich 
motorowców MS „Piłsudski“ i MS „Ba- 
tory“. Jedna z krajowych firm czekolady 
zamierza wypuścić na rynek czekoladę 
w opakowaniu, oadobionem wizerunkami 
tych dwu dkreętów. Powyższe fakty 
świadczą o popularności. jaką już w 
chwili obecnej cieszą się nowe polskie 
transatlantyłkki i jaka niewątpliwie — z 
chwilą ich uruchomienia — poważnie 
wzrośnie. 


o ZAGŁĘBIA 


Nożowa rozprawa 
ZNANYCH AWANTURNEKÓW 


Onagdaj wieczorem ma ulicy Modrze- 
jowskiej wynikła ostra sprzeczka mię- 
dzy dwoma znanymi awantunnikami: Sta 
nisławem Sziklergkim i Franciszkiem Ko- 
waliezyłlkiem. 

Kłótnia zamieniła się wkrótce w bój- 
kę, podczas której błysnęły ostrza noży. 

W wyniku bójki Kowalczyk uderzony 
kiika razy nożem w głowę runął na 
ulicę. 

Zaalanmowana policja przewiozła Ko- 
wałkzyka do szpitala, Szkłaraktego zaś 
zatrzymano i przekazano do dyspozycji 
władz sądowych. 
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X «0-LECIE PRACY. Jak się dowiadu- 
jemy, w Dąbrowie organizuje się komi- 
tet obywatelski, złożony z przedstawicie- 
li różnych instytucyj i orgamizacyj ca- 
łego Zagłębie, celem uczczenia 40-lecia 
pracy społecznej dr. Adama Piwowara. 
profesora szkoły pórmiczo - hutniczej w 
Dąbvowie i honorowego obywatte!a 
miasta. 


X JA NAŁEŻY ADRESOWAĆ ŁISTY | 


WARTOŚCIOWE. Przy soctowaniu listów 
na poczcie, stwierdzono błędne adreso- 
wanie przesyłek wantościowych. W 
związku z tem, w urzędach pocztowych 
wywieszone zostały wzory listów warto- 
ściowych, które powczają interesantów, 
jak należy adresować listy, deklamjąc 
ich zawartość i t.p. 
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Dwa włamania 
W DĄBROWIE 


W nocy z ub. wtorku na Śrelę nic- 
znani sprawcy dokonali dwóch włamań 
w Dąbnowie. 

Jednego włamama dokonano do szopy. 
znajdującej się przy ulisy  Legjonów. 
skąd skradziono 150 kg. sołonych k'szek 
wieprzowych, będących włosnością Szia. 
my Rozencwajga, zamieszkałego przy 
ulicy Konopnickiej. Wartość skradzio- 
nych jelit wynosi 1200 zł. 

Włamywacze dostali e.ę do szopy przez 
wyłom w murze, 

Tej samej nocy nieznany sprawca do- 
stał się przez dymnik na strych jednego 
z domów przy ulicy Łegjonów, skąd 
skradł rower, wartości 125 zł. będą-y 
własnością Wiadysława Skrzypka. 

Policja wdrożyła dochodzene. 
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ODPRAWA KOMENDANTÓW i ZAST. 
KOMENDANTÓW DRUŻYN RATOWN. 
PCK. W SOSNOWCU. W związku z or- 
ganizowaną na dzień 25 ipea br. odpra- 
wą Wszystkich czynnych komendantów 
i zastępców komendantów duużyn ratow- 
niczych PCK, zarząd oddziału PCK w Sos 
nowcu zawiadamia, że wszyscy wozestni- 
cy odprawy winni przybyć bezwzględnie 
punktualnie na godzinę 17 do lokalu biu- 
ra POK w Sosnowcu, ul. 3 Maja 16. 
(dworzec kolejowy), skąd następ: wy- 
marsz na deren ówiczeń. Wszyscy uczest- 
nicy wimi być zaopatrzeni w maski 
przeciwgazowe własne, oraz Opaski z 
godłem PCK. Komendanci i zastępcy koe 
mendamtów posiadający mundury winni 
przybyć umundurowami. 

X BRUTALNY MĄŻ. W Czeladzi doszło 
do awantury na tle pożycia małżeńskiego 
pomiędzy Tadeuszem  Woźniakiem (Bv- 
tomska 86), a jego żoną Antoniną. W 
czasia kłótni mąż kopnął żonę w btaw h, 
skutkiem czego w stanie niebezpiecznym 
przewieziono ją do miejscowego szpitala. 
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Dwa wypadki 
NAGŁYCH ZGONÓW 


Onesgdaj wydarzyły się w Zagłębiu 
Dęąbr. dwa wypadki nagływh zgonów, 
spowodwanych udarom serta. 

W Sosnowcu na placu przy ulicy Cze- 
laidzkiej zmarł nagie 50-letni Franciszek 
Grudzień. mieszkaniec Sosnowca, w Żych- 
oicach má podczas pracy w polu zmarł 
77-letni staruszek Antoni Błaszczyłk, 


Jak Cymberknopfowie z Zagłębia 


ia skarb państwa w Katowicach 


W związku z przeprowadzoną re- 
wizją w chozzowskim odziale „Whole 
Wortha* sędzia śledczy Sądu Okrę- 
gowego w Katowicach przesłuchał 
wiehi świadków spośród personelu 
ekspedycyjnego oraz buchalteryjne- 
go. Zeznania tych świadków potwier- 
dziły wyniki rewizji, w której brał 
również udział referent skarbowy, P. 
Moll. W toku rewizji niezbicie 
stwierdzono, że w oddziale katowic- 
kim „Whole-Wortha“ znajdowały się 
między stoiskami numerowanemi tak- 
że dwa stoiska nienumerowane, Cały 
towar, dostarczany do stoisk nienume 
rowanych, nie przechodził przez księ 
gi, a także pieniądze z dziennego u- 
targu nie były księgawane, lecz szły 
wprost kieszeni właścicieli, pocho- 
dzących z Zagłębia, Cymberknoptów. 
Świadkowie stwierdzili, że na wyraź- 
ne Polecenie Abexv Cymbera maga- 
zynier Jankiel Cymberknopf wkładał 
pieniądze z całodziennym utargiem z 
nienumerowanych stoisk do nienume- 
rowanych kopert, które następnie wrę 
czał wprost Abe Cymherowa. Nato- 
miast pieniądze z caiodziennym utar- 
biem z sioîsk numerowanych były 
wkładane do kopert płóciennych i od- 
dawane były do kasy. Z iego jasno 
wynika, że w ten sposób nietylka u- 


kracano podatki, ale że i Cymbeer- 
knopfowie oszukiwsli się wzajemnie. 

Wstępne dochodzenia, dotyczące od 
działu chorzowskiego „Whole-Wort- 
ha* zostały już ukoficzone i akta zo- 
staly przekazane prokuratorowi Sąd" 
okręgowego w Katowicach, Jak sły- 
chać, kapitał zakładowy Whole- 
Worth“ wynosił pół miljona ZN Z te- 
go kapitału wycofał w chwit! wyjazdu 
do Stanów Zjdnoczomych Izaak Cym- 
her400.000 zł. Właścwie wice w ostat 
tnim czasie kapitał zakładowy wyno- 
sił jedynie 100.000 zł., które ' anowiłv 
niedostateczną gwarancję dla dostaw 
ców tej firmy. 

Jak się dowiadujemy. wszystkie 
sprawy, związane z prowadzeniem in 
teresów w składach tej firmy, prowa 
dzą nadal przebywający w areszcie 
śledczym prokurenci firmy, Cymber. 
knopfowie. Dla załatwienia tych 
spraw przebywających w areszcie éled 
czym prokurentów dziennie doprowa 
dza się na pół godziny ped eskorta 
policji do biur firmy, gdzie pod nad- 
zorem wywiadowców podnienią we- 
ksle, korespondencję i t. P. naj- 
blijezych dniach zostanie również za 
kończone wstępne śledztwo w sprawie 
rewizji w katowickim oddziale ..Who- 


le-Worth*, 
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„KURJER 


ZACHODNI" czwartek 25 Fipca 1935 roku. 
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49 KM. ULIC W BEDZINIE 


Do preliminarza budżetowego Bę- 
dzina na 1935-36 r. dołączono cieka- 
wą statystykę, dotyczącą spraw i go- 
spodarki miejskiej. Ze statystyki tej 
Podajemy nieco danych, które niewął 
pliwie zainteresują mieszkańców tego 
miasta. 

Otóż obszar miasta wynosi 1558 ha, 


z 6 315 ha stanowi powierzchnia 
zabudowana, a 1243 ha niezabudo- 
wana. 


Jeżeli chodzi o użytkowność obszaru 
to przeszło połowę. gdy 820 ha terenu 
stanowią ziemi? orne, a parcele bu- 
dowlane zajmują 580 ka. 

Długość ulic wynosi 49 km. Miasto 
oświetłone jest przez 210 lamp, a na 
ulicach i placach miejskich rośnie 
14200 drzew. 

Liczba mieszkańców wvnosi 54.176 
osób, czyli na 1 km. przypada 3284 
mieszkańców. 

Budynków mieszkalnych liczy mia- 
sto 2574, zawierających 22686 izb i 
2246 innych lokali. Z tego widać, iż 
przeciętnie na jaden dom przypada 
około 20 ceób, ponad 8 izb, a na izbę 
Przeszło 2 osoby. 

Z urządzeń miejskich miasto posia- 
da wybudowane w 1928 r. hale miej- 
skie przy ul. Modrzejowskiej. posia- 
dające 48 sklenów. Wartość hal wy- 
nosi 400.780 zł, Z hal miasto otrzymu- 
je około 15 tysięcy zł. dochodu. Poza- 
tem w halach istnieje 156 budek i 
122 stregany. Z tego źródła miasto o- 
trzymuje przeszło 20 tysięcy zł. do- 
chodu, Z placów targowych wpływa 
do kasy miejskiej około 10 tysięcy zł. 

Szkół powszechnych miasto posiada 
8, w tem 4 własne o 88 salach wykła- 
dowych i 117 oddziałach. Liczba dzie- 
ci szkolnych wynosi 6448, a sił nau- 
czycielskich 108. Jak z tego widać, na 
1 siłę nauczycielską przypada prawie 
60 dzieci. Utrzymanie szkół kosztuje 
miasto przeszło 100 tysięcy zł. rocznie. 

Stacja opieki nad matką i dziec- 
kiem kosztuje około 6 tysięcy zł. 

Kolonje letnie dla dziatwy szkolnej 
kosztują około 15 tysięcy zł. Korzy- 
sta z nich 200 dzieci polskich i 165 
żydowskich. Kolonje dla dzieci pol- 
skich odbywają się w fermie Ustronie 
w Okradzionowie. a dla dzieci żydow 
skich w fermie Zaełębianka w Krzy 
kawce. 

Obie fermy nabyte w 1928 r. stano- 
wią własność miasta, i 

Ochotnicza straż pożarna miejska 
liczy 42 członków czynnych. Straż jest 
zmotoryzowana. Wartość urządzeń 
wynosi 25 tysięcy zł, Utrzymanie stra- 
ży kosztuje ponad 16 tysięcy złotych 
rocznie. 

Na utrzymanie miejskiej zawodo- 
wej szkoły doksztalcającej miasto wy 
daje przeszło 20 tysięcy zł. Korzysta 
z niej 470 uczniów. a wykłada 17 nau 
czycieli. 

Miejski córodek zdrowia mieści się 
w budynku własnym, wybudowanym 
na ten cel przy ul. Krakowskiej i zaj- 
muje 19 ubikacyj. 

Ośrodek zdrowia posiada następu- 
jace oddziały: ambulatorja — ogólne, 
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Zajścia z junakami 
W POWIECIE MIECHOWSKIM 


Urzędowo komunikują: 

W Brzesku Nowym, powiatu Miechow 
skiego, w mieszkaniu niejakiej Czajkow- 
skiej odbrywało się przyjęcie, na które 
zaproszono junaków z ośrodka pracy w 
Chebdowie. 

Pomiędzy domownikami a jumakami 
doszło w pewnym momencie do bójki, 
w wyniku której junacy zostali pobici. 
Na wieść o tem kilkumastu jumaków z 
ośrodka pracy w  Chebdowie przybyło 
kolegom na pomot. Jedmalk dzięki inter- 
weneji policji, nie dopuszczono do dal- 
szej bijatyki i nakłoniono junaków do 
Powrotu da ośrodka pracy, 

(W hójce zastało poturbowanych kiłka 
osób z pośród junaków i knduości. 
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BĘDZIN W CYFRACH 


chirurgiczne, ginekologiczne i okuli- 
styczne; poradnie — przeciwgruźli- 
czą, przeciwjagliczą i przeciwwene- 
ryczną, oraz gabinet naświetlania lam 
pą kwarcową i „Sollux*, Oddziały te 
są wyposażone w należyte urządze- 
nia. Przy ośrodku zdrowia znajduje 
się stacja kontroli mleka oraz kolum 
na dezynfekcyjna. ł 

Porad lekarskich udziela się w o- 
środkach około 20 tysięcy rocznie, nie 
licząc licznych, wszelkiego rodzaju 
szczepień i zabiegów. A 
Łaźnia miejska również mieści się 
we własnym budynku. Liczba kąpieli 
wynosi roczmie 0500, z czego 6 tysię- 
cy. bezpłatmych. 

Miejski zakład dla gruźlików w 
Siewierzu posiada 15 łóżek i tyluż 


Przed dwoma dniami aresztowano 
w Sosnowcu znanego złodzieja-wła- 
mywacza, niejednokrotnie już kara- 
nego, niejakiego Władysława Wojt- 
czaka, bez stałego miejsca zamieszka 
nia. 

Po ostatnim wyroku skazującym 
Wojteraka osadzono w więzieniu w 
Cieszynie. 4 b 
Na początku r. roku Wojtezakowi 
udzielono z więzienia... urlopu, który 
kończył mu się dnia 15 czerwca. 

Na „urlop“ Wojtczak przyjechał do 
Zagłębia Dąbrowskiego i zamiast wy 
poczywać, uprawiał nadal swój fach. 
Chociaż w dniu 15 ub. m. skończył 
się włamywaczowi urlop, nie wrócił 
on do więzienia w Cieszynie, lecz na- 


obuwia „Salamander“ w Kalowicah 
przy ul. św. Jana, skradziono kupco- 
wi Jakubowi Inwałldowi z Będzina 
ięczkę skórzaną, zawierającą 7.000 
zł. w banknota'li 50 złotowych, 8.600 
franków franc, w banknotach po 500 
i 100 franków, oraz 5 paszporty zagra 
niczne, wystawione ma nazwisko po- 
szkodowanego, jego żony i córki. 


chorych. Utrzymanie zakładu kosztu- 
je 16 tysięcy zł. rocznie. 

Sierociniec miejski w Sławkowie, 
w którym przebywa 40 dzieci, kosztu- 
je 22.490 zł. z czego miasto dopłaca 
17.200 zł. 

W miejskim przyłułku dła starców 
w Okradzionowie przebywa 40 osób. 
Koszt utrzymania wynosi 26.260 zł. z 
czego miasto dopłaca 13.560 zł. 

W miejskim zakładzie dla chorych 
umysłowo przebywa 40 chorych. 
Koszt utrzymania zakładu wynosi 
20.800 złotych. 

Wreszcie miejski dom noclegowy, 
w którym udziela się około 4 tysiący 
noclegów, kosztuje 2.800 mt. 

O przedsiębiorstwach miejękich na 


piszemy osobno. 


Urlopowany złodziej-włamywacz 


grasował w Zagłębiu Dąbrowskiem 


dal grasował na terenie Zagłębia Dą 
browskiego, a mrzeważnie Strzemie- 
szyc. 

Podczas swago kilkumiesięcmego 
pobytu w Zagłębiu Wojtezak dokonał 
szeregu kradzieży. M. in. okradł on 
mieszkanie ke. Franciszka Strugały 
w Strzemieszycach i mauczyciela Pio- 
tra Makowskiego oraz dokomał wła- 
mania do sklepu spółdzielni „Ogmi- 
wo“ w Słrzemieszycach. 

Część skradzionych rzeczy oraz to- 
warów policja znalazła w melinach 
złodziejskich, w których ukrywał się 
Wojtczak, n 

Urlopowanego włamywacza osadzo- 
no w więzieniu, skąd zapewne nie- 
prędko wyjdzie na następny 


Komowi bedzióskiemu w Katowicach 
skradziono teczkę z 10.000 zł. 


Dnia 22 bm. w Południe w składzie jk 


Wi miejsce | skradzionej teczki 
sprawca jpodłożył imną bezwartościo- 


wą teczkę, w której znaleziono za- 
wiadomienie o zaprotestowaniu 2 


weksłi na 100 zł. zaadresowane Przez 
niejakich A. Bociana i Grzywnowi- 
sa zam. w Łodzi. dz 
nzywnowicz jest znanym między- 
narodowym złołziejem kieszonkowym, 


Skradzione w Poznaniu przedmioty 


odebrano od mieszkańca Dąbrowy 


Na jednej z ulic w Sosnowcu za- 
rzymano mieszkańca Dąbrowy, nie- 
jakiego Edwarda Wolenberga, który 
niósł jakąś paczkę. 

Po przejrzeniu zawartości paczki w 
Wydziale śledczym, okazało się, że 
znajdowały się w niej tłuszczomierze, 
aparaty do mierzenia szybkości wirow 
nie, oliwiarki it. p. 

Podczas rewizji, przeprowadzonej 
tego samego dnia w nieszkaniu Wo | 
lenberga w Dąbrowie znaleziono rów 


nież znaczny zapas, podobnych przed 
miotów. 

Jak się okazało rzeczy tę pochodzi- 
ły z systematycznych kradzieży, do- 
konywanych od dłuższego czasu w fir 
mie „Alfa“ w Poznaniu. l 

Policja prowadzi dochodzenie, ce- 
lem ustalenia w jaki sposób Wolen- 
beng doszedł do posiadamia kradzio- 
n,ch przedmiotów. 

Zatrzymanego Wolenberga przeka- 
zano do dyspozycji władz sądowych: 


e SPORT 


odokręg 


WYCHOWANI 
FIZYCZN 


bokserski 


w Zagłębiu Dąkrowskiem 


Jak już swoim czasie donosi- 
liśmy. kilka klubów bokserskich w 
Zagłębiu Dąbrowekiem starało się już 
od dłuższego czasu o utworzenie wła- 
snego podokręgu w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. 

Kluby te wychodziły z założenia, 
że zarząd śląskiego OZB niedostatecz- 
nie opiekuje się rozwojem sportu bok- 


serskiego na 


kc siej PZB. polecono utworzenie 


z przynależnością do Ślą- 


w 


skiego OZB, który na poeiedzeniu w 
dniu 20 bm. postanowil przychylić się 
do polcenia PZB, przyczem powziął 
następującą uchwałę. 

1) W skład podokręgu wejdą wszy- 
atkie kluby, mające swą siedzibę na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego roraz 
z Częstochową. : 

2) Komitet organizacyjny opracuje 


terenie Zagłębia. Na sku-j regulamin podokręgu i przedłoży do 


ZB do zatwierdzenia. 


5) Podokręg posiadać bedzie auto- 


E: 


nomję finansową i własną gospodar 
cę, z przynależnością adminisiracyj 
ną do Śląskiego OZB. Jako część ko- 
sztów za przynależność administra- 
cyjną jpodokręg wpłacać będzie z tiy- 
tułu pobranych składek od klubóro na 
rzecz podokręgu 25 procent pabra- 
nych składek, za każdy klub, przy- 
należny do podokręgu. 

4) Kluby, wchodzące w skład po 
dokręgu, nie mają praroa głosu na 
© świa Roa Śląskiego i a 
tyi cały okręg, uważan sadzie, 
| kodekguklub, * 

Nie zdecydowano jeszcze, jaką ro- 
lę odgrywać będą kluby Zagłębia w 
mistrzostwach. 

Ciekawe, jak do tej uchwały usto 
sunkują się kluby zagłębiowskie i czę 
stochowskie. 


a n 
DZIAŁACZA SPORTOWEGO 
Jak już domosiliśmy, przed kilku 
dniami zmarł nagle podczas jazdy ror 
wearem é. p. Łuckoś Ignacy, 
K.S. Brygada w Strzemieszycach. 
Pogrzeb zmarłego działacza sporto- 
wego odbył się w  Strzemieszycach 
przy b. licznym udziale miejscowego 
eczeństwa, sportowców oraz pra- 
oowników fabryki , której 
Zmarły był długoletnim pracowni* 
kiem, Kon pogrzebowy prowa- 
dził ks. Strugała. Trumnę ze zwłoka- 
mi niesli na swych barkach koledzy 
Zmarłego. 


RE z. o godz. Ariież od- 
zie się Zwyczaje w ze- 
branie KS. Brygada dla uczczenia 
pamięci Zmarłego prezesa. 


Kronika sportowa 


CKS myjeżdża do Starachamie 
W nadchodzącą niedzielę mistrz Zar 
głębia CKS wyjeżdża do Starąchowia, 
gdzie rozegra ostatni mecz o mistrzo- 
Aj wh Kieleckiego ze Starachowio 


Protest CKS. 
Zasząd CKS założ et w p 
wie meczu CKS — ice oki 


Zarząd klubu domaga się umieważ- 
niema zawodów, pnzyczem jako mo 
tywy podaje bezpodstarone zrzucenie 
A boiska a i aeg” ie brame- 

przez sędziego, któ stanie 
1:1 M e Oaie, W) 

Brynica — Śląsk (Śroiętochłoroice) 

W niedziele, o godz. 5 ad. „Brye 
nica“ oelądzka DA. bojka w Czændri 
gościć zie Śłąsk (Świętochłowice). 
Śląsk przyjeżdża w ligowym składzie. 

O godz. 5 popol, przedmecz miod: 
szych drużyn. i 


KS. Brygada — TKS Sosmomiee ` 
W nadchodzącą niedzielę 
się w Strzemieszycach na boisku Bry- 
gady o godz. 17 koleżeński mecz př- 
rski między powyższemi klubami 


Pitkarski mistrz Węgier 
zjeżdża do Polski 


Legja warszawska otrzymała pre 
pozycję od Cracovii rozegrania me- 
czu z mistrzem Węgier, Ujpesti w so- 
botę 3 sierpnia w Warszawie. 

j miczo zgodziła się na tę 
propozycję, postawiła jednak pewne 
jekcje co do warunków  finanso- 
wych spotkania, O ile przeszkody te 
będą usunięte, Ujpesti rozegra mecz 
w Warszawie 3 sierpnia, 4 sierpnia 
gra w Krakowie z CREA, poczem 
ewentualnie odbędzie się jeszcze dru- 
gi mecz w Krakowie. 


Bieg kolarski C.K.S. 


Dnia 28 bm. CKS organizuje zawo- 
dy kołarskie o mistrzostwo klubu na 
przestrzeni 100 kilometrów. Trasa 
biegnie: Czeladź, Grodziec, Gródkór, 
Siemonia, Sączów, Tąpkomice, Bizja, 
Śroierklaniec, Piekary, Szarlej, Bań- 
gów, Czeladź. Zawodnicy na trasie tej 
zrobią dwa okrążenia, Štart zawodni 
ków o godz. 7 rano na ulicy Grodziec- 
kiej, meta obok p na „Przetoku”. 

Zarząd klubu dła zwycięzców ufun 
dował piękne nagrody. 


NA KANWIE 


SA PRZYZWYCZAJENIA 


Że wuj Erazm, otrzymawszy eme- 
ryturę, zamieszkał na wsi u swych 
krewnych, państwa Wiładysławostwa, 
było to dla mek bardzo dogodne, bo 
wuj Erazm płacił za utrzymanie i 
sial się tym stosokem źródłem tak 
rzedkiej dziś na ws: żywej gotówki. 

I van Władysław į jego żona i dzie- 
ci. i także wszyscy domownicy jedno 
przez drugie starali się wujowi Eraz- 
mowi dogodzić i umilić mu pobyt. 

Wujowi Erazmowi było na wsi do- 
brze. Jedno mu iylko dokuczało: był 
stale niewyspany. 

— Przez całe życie chodziłem spać 
późno! — mówił — j nie mogę teraz 
kłaść się spać o zmierzchu... Rano 
budzą mnie te przeklęte kogut, a w. 
dzień jakoś nie mogę zasnąć... 

Ustawiono w pokoju wuja Erazma 
najwygodniejsze szelzolngi. najprzy- 
tulniejsze otomany. jakie tylka bvło 
można zmaleźć we dworze państwa 
Władysławostwa.  tąpiono dokucza- 
jące mu muchy į nakazywano domow 
nikom absolutną cisze. ale to nie nie 
pomagało! Wuj Erazm nie mógł i w 
dzień zasnąć! 

Cały dom był tem do głębi przeię- 
ty. Obawiano się, że wuj Erazm mo- 
że się rozmyślić i przenieść spowro- 
tem do Warszawy. 


Pewnego razu państwo Władysła- 

wostwo odwiedził znajomy z War- 

szawy. Państwo  Władysławostwo 

opowiedzieli mu o swym kłopocie. 

— A czy w pokoju wuja Frazna 

jest biurko? — spyiał znajomy. 

— Biurko? Poco biurko? Wuj jest na 

emeryturze, biurko mu niepotrzebne! 
— A ja radzę państwu postawić 

tam biurko. Takie zwykłe. jakie są w 


urzędach... 


— Poco? 
— Zobaczycie państwo! 
Państwo  Władysławostwo  usłu 


ohali rady znajomego z Warszawy. 
Do pokoju wuja Erazma wniesiono 
biurko, Teraz jest wszystko w porząd- 
ku: wuj nie śpi w nocy, ałe za to wy 
sypia się przez kiłka godzin. siedząc 
przy biurku. 

ila przyzwyczajenia! 


KRONIKA ZAWIERCIA 


Nadużycia 
W GMINIE KOZIEGŁOWY 


Jak się dowiadujemy, władze samo- 
rządowe wyłoryły ostatnio nadużyca fi- 
nansowe w urzędzie gminy Koziegłowy, 
popełnione przez b. sekretarza tejże gmi- 
ny Ględowskiego. 

Suma  eprzeniewierzonych pieniędzy 
wymosi około 500 zł. 

dochodzenie 
nadużyć  narezie 


Z uwagi na prowadzone 
bliższych szczegółów 


ne możemy podać. 


XX_—— 

X PODZIĘKOWANIE. Stew. pań miło- 
sierdzia św. Wincentego a Panlo oddział 
w Zawierciu, składa za naszem pośred- 
nictwemm serdeczne „Bóg zapłać”, tym. 
wszystkim, którzy przyczynili się do zor- 
gamizowamia „Święta chorych" w Za- 
wiercim. 


W dniu „Święta chorych“ w Zawier- 
ciu, Stow. pań miłosierdzia wydało około 
100 poreji diha kałek i obłożmie chorych. 
a mie 10 jak mylnie wydrukowamo. 

X LUSTRACJA PIBEKARŃ W ZAWIER- 
CHU. Jak już donosiliśmy w swoim czasie 
na terenie Zawiercia stwierdzono w wielu 
wypadkach niechlujstwo przy wypieku 
chleba, w niektórych piekamiach. Nowo- 
przybyły inepektotra pracy do Zawiercia, 
D mó Onki dokonal w niedziele eaczo- 


„KORJER ZAGHODNT 
gółomrej lustracji kilku piekarń. Pod- 
azes tustnacji p. inspektor stwierdził, że 
włańciciele pielkac zatrudniają swych 
czaladmików w dnie świąteczne, co jest 


czwartek 25 lipca 1935 roku. 


surowo zabronione, pozatem stwierdzono | kurenr*- 


że praca odbywa się w niehygjeniczny:h 
wauunkach. Właściciele tych piekarń zo- 
staną pociągnięci do odpowiedzialiności. 


AM 


Istuł angjelsklego kióia kutkowego uzyskaj 


French, który, :turym zwyczajem. wyniesion 
pochodzie, na barksohswa oh konkurentów. 


ZYCIE 
PSA A 


TRIUMFALNY POCtIóD ANGIELSKIEGO KRÓLA KURKOWEGO. 


AGO 74 


OSPODA 


tekich w Bniev sierżant 
a zawodów w tristmfa'nvm 


na zuwo ach strz 
został Z micjse 


"=" 


CZE 


Skargi i troski rzemieślników 
WYSOKIE UPOSAŻENIA URZĘDNIKÓW IZB RZEMIEŚŁNICZYCH. 


Rzemieślnicy w Lubłimie wyetoso- 
wali memorjał do Ministerstwa prze- 
mysłu i handlu ze skargą na ciężary. 
które nadmiernem brzemieniem u- 
gniatają i tak zubożałe i ledwo we- 
getująco płacówki rękodzielników. 
Memorjat brzmi: 

„W dniu 8 lipca b.r. otrzymali wszy 
acy rzemieślnicy w Lublinie zawiado- 
mienie, że stosownie do uchwały ze- 
brania członków lzby rzemieślniczej 
z dnia 28.10 1934 r. powziętej na pol 
stawie ustawy z 7.11 193% r. o zasila- 
niu funduszów lzb a zatwierdzonej 
przez Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu wszyscy rzemieślnicy winni do 
dni 14 wpłacić da kasy lzby rzemieśl- 
niczej po 5 zł. tytułem opłaty na po- 
krycie niedoboru w budżecie Izby na 
dk 1935 pod groźbą ściągnięcia w 
drodze egzekucji. 

Suma.3 zł. powiedziałby ktoś — nie 
jest duża, więc nie zuboży rzemieślni- 
ków a deficyt będzie pokryty. Takie 
rozumowanie znalazło. widocznie 
podstawę do zatwierdzenie uchwały. 
Ale wniknijmy w treść budżetu Izbv 
i zadajmy sobie trud, aby dowiedzieć 
się z jakiego powodu powstał ten de- 
ficyt budżetowv. Otóż jak się okazu- 
je, budżet Izby wykazuje ołbrzymie 
sumy ma pensje pracowników Izby, 
które wypłacane są w takich wyso- 
kościach jak jakim bardzo wysokim 
dygnitarzom, bo sam dyrektor Izby p. 
Cecylijan Ptasiński, otrzymuje prze- 
szło 1300 zł. miesięcznie, inni zaś urzę 
dnicy pobierają także bardzo wysokie 
pensje. Widocznie p. dyrektor Ptasiń- 
ski uważa. że jego pensja ustalona 


jest jako minimum egzystencji i hie- 
dak dorabia sobie jeszczs uhocznie 
jako poseł sejmowy drugą taką pen- 
sję. a że widocznie i to mu zamałc 
względnie ledwo mu wystarczy powi 
duje uchwałę zarządzającą dodatko- 
we opłaty dla rzemieślników. aby je- 
go pensja nie została uszczunlona i j’ 
go egzystencja nie zachwiana. 

Władze Izby. obkładając rzemiosło 
nowemi opłatami zamiast zredukować 
wydatki administracyjne. dają świa- 
dectwo. że nie ich nie obchodzi nę- 
dza, w jakiej żyją obecnie szewcy, 
krawcy, ślusarze, bednarze i wszysey 
inni drobni rzemieślnicy, którzy mu- 
szą pracować cały dzień. aby zarobić 
3 do 5 zł. i odżywić siebie z rodzina 
choćby kartoflanką. 

Rzemieślnicy proszą Ministerstwo 
przemysłu i handlu. aby wniknęło w 
ich krytyczną sytuacje życiową. 
wstrzymało Ściąganie tych opłat w 
drodze egzekucji, uzdrowiło budżet 
Izby rzemieślniczej w Lublinie i uwal 
nilo rzemieślników od tych opłat. 

O ile p. Płasiński i inni urzędnicy 
Izby uważają, że za mniejszą pensję 
pracować nie są w słanie — to rze- 
mieślnicy lubelscy z wielką radościa 
przyjmą wiadomość o ich ustąpieniu i 
przyjmą nowych ludzi w tym fachu 
wykwalifikowanych, którzy będą pra 
omwali dła dobra rzemiosła za wyna 
grodzeniem, które hędzie dostosowa- 
ne do obecnych ciężkich czasów kry- 
zysowyth*, 

Wywody memorjału są bardzo cie- 
kawe dla stosunków w rzemiośle pol- 
skiem. 


Kronika gospodarcza. 


NA CHNTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 
SŁOWICACH spędzono w dniu 22 bm wo 
tów 7, buhai 38, krów 264, jałówek 82. świń 
1091, cieląt 170, razem 1652 szt. zwierząt. 
Płacone w dniu 22 bm. za 1 kg. żywej wa- 
gi za: nierogaciznę (Ceny loco Targowica 
łącznie z kosztami handlowemi) od 0.90 — 
130 zł. 

ODPŁYW WKŁADÓW. W związku z oży- 
wieniem sezonowem w wielu gałęziach ży- 
cia gospodarczego. wkłady w instytucjach 
finansowych w maju br. uległy spadkowi j 
wynosiły — 2981.7 mijonów zł, wobec 
3.010.9 milj. pod koniec roku ub. Odpływ 
wkładów dał sią zauważyć w Banku Pol- 
skim, Banku Gospodarstwa Krajowego, 
spółdzielniach kredytowych i bankach ka- 
munalnych, natomiast wzrost wykazują 
Państwowy Bank Rolny. banki akcyjne 
wraz z oddziałami banków zagranicznych. 
Pocztowa Kasa Oszczędności. kasy oszczęd- 
ności i centralna Kasa Spółek Rolniczych 
Naejwiekada ilość wkładów posiada PKO. 


zgórą 866 miljonów zł. następnie kasy osz- 
czędności — 704.5 miłj.. oraz banki akcyjne. 
Jeż" chodzi o lokaty skarbowe. to zmniej 
szyly się one w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego do 501.9 mili, natomiast w Pań- 
stwowym Ranku Rolnym fundusze rządowe 
i lokaty skarbu wzrosły do 8452 milj. zł. 
Należy zauważyć, że w bilansie Banku Rol- 
nego na koniec roku 1954 przeniesiona na 
funduez obrotowy reformy rolnej — 242.8 
miljonów zł, należności / przedwojennych 
hanków rolniczych. 

SZEWCY RADZĄ NAD POPRAWA WA- 
RUNKÓW SWEGO RZEMIOSŁA. Odbyło 
sie zebranie zarządu Centralnego Związku 
zawodowero majstrów szewekich chrz. im. 
Kilińskiego, na którem były rozpatrywane 
sprawy, związane z uchwałami ostatniego 
wiimnago zebrania Związku. Stwierdzono prze 
<owszystkiem, że zarząd żywi pełne zaufa- 
nie do prezydjum Związku | wzywa je do 
inieasywnej pracy w celu polepszenia dol: 
szewoów etołecznych i ochrony przed kon- 
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przemysłu fabrycznego.  Ponad'o 
stwierdzono. że wrzelkie pogłoski o bkw 

dacj: Związku nie ozpowiadają prawdz.r 
P'sianowiono także, aby dalej prowadz ć 
prace nad uzgodnieniem taktyk wszyst 
kich erganizacyj zawodowych i gospoda 

czych szewskich, Należy dodać, ż» Związek 
zawodowy majstrów <zewskich chrz. im. J 
Kilińskiego. liczy okolo 500 człnnków, posie 
da 7 flj podsiolecznych oraz czereg oddzia 
lów w większych miastach wojewódzkich. 
W chwili obecnej organizacja ta bada spra 
wę założenia spółdzielni susowcowej i moż- 
bwości uzyskana z przydzielonych nowych 


niska onrocenicwanych kredwwów kontvn- 
senfu dla rzemiosla szewskiego w celu 
umożliwienia mu <al-zezo rozwoju jego 


wa. ziatu. 

OBNIŻKA TARYFY ZA PRZEWÓZ MIA 
LU KOKSOWEGO. Dyrekcja O. Ktg. w 
Katowicach donosi, że Ministerstwo komu- 
nikacji obniżyło z ważnością odl dnia 0 
lpia br. oplaty za przewóz móałn koksows 
go. Ulgą ię ogłoszono w Dzienniku Taryf 
Zarząydzeń Kolejowych z roku 1935, nr. 29 
bczycja 567, Ulga stosowana jest przy nada 
niu miału koksowego z koksowni do wszy- 


tkich słacyj P. K. P. 


PIENIEŻNA. 

Dla pożyczek pańs wawvch 
nych j «kaji 
W. ohrotach 
larowo 527 


listów zastaw 
tendencja przeważnie słabeza 
pozagiełdowych banknoty da 
rubal słoty 470, dolar złoty 9.07 
208 W ohotach pruwatnych marki nie 
miocajo thanknoty H7609 — 174.23, W obro- 
Ah prewatnych funty ang (banknoty) 2624 
W ok='ch prywatnych pożyczki dol: 7 
+ iwó, ankn 7475 (w proc). 
sad: Tolandja 356,00: Ko 


1 
mi 


UT2% Lemlyn 269%: Nowy Jork 

Sj; Jerk (ksbol) 350'e: Parwż 34.981/1 
Prasa M9: Szwuieuria 172.75: Sztokholm 
(SR tie" Rosiin 312.30 

Š * pacentowe: 3 proc. poż. budowla 
sa ALTI 7 proc. poż, siabilizacejna 63.50 
45 (rev ńsme 65.5 ( proe): 4 proc. państw 
poż. preznjowa dolarowa 32.75; 5 proc. kon: 
wersyjra (8400: 6 proc poż. dol. 82.50. 

NRT) k Polski 90.50—90.25: Warsz 
Paw: [sd uku 35390: Madrzejów 450; 
Ostrowite 1473: Sszyrhowce 55530. 
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KRONIKA OLKUSZA 


 ZnAŁaŃr KRATA SPOWODOWA 
NE PRZEZ POŻAR W RODAKACH, 
Wezocaj douwsilinv 0 giroźtywi poźalz 
w Rodakuch tmin. Ogrodzieniec), który 
strawił o domów mieszkalnych i zabude 
wina geapodarcze. Jok usta.odp. ogien 
powstał w zagrodzie Józefa Chwist 
prawdopetobnie ad iskry z komina, Par 
za budynkami spoliło się wiele sprzętów 
domowych i zboże w stodałach, a poza- 
tem dwa wieprze na szkodę Leona Surmy 
oraz sporo drobiu. Oró'ne straty siągują 
30 tys. zł. 


POŻAR W BORZE BISKUPIM. One 

gdaj spłonęła zagroda, t.j. dom ; zabudo- 
wania gospodarcze, Józefa Pieska w Bo- 
rzeBiskupim. gm. Boleslaw. Pożar po- 
wstał z komina. 
X NA WDOWY I SIEROTY. Niedzielna 
zbiórka uliczna w Oikuszu Legji iawal. 
wojsk. im. gen. Sowińskiego, przywiosłu 
zł. 36.81 zysku. Pieniądze te zostały prze- 
znaczone na wdowy i sieroty po pole: 
głych inwallidach. 


X ZE STRAŻY. W dn. 28 bm. o godz. t0 
i pół, w lakabu własnym odbedzie się po- 
siedzemie zarządu oddz. Olkuskiego Zw. 
str. pożarnej, na którem m. in. zatwier- 
dzony zostunie buwlżet oddz. na r. 1955-6 
i nastąpi zatwierdzenie naczelników. za- 
stępców i dowódz. plutonów. 

X AWANTURA NA DANCINGU, Fod 
czas zabawy dancingowej w restauracji 
„Pod Łokietkiem" w Ojcowie, wynikła 
bójka pomiędzy gośćmi. Bójka przybra- 
ła takie rozmiary, że musiał interwenjo- 
wać policjant. Aiwamturnicy należą do 
t. zw. „lepszego towanzystwa”. 

| ca koców OO A i a > 


O ustanowienie rekordu 
POGRAŻENIA W MORZU. 

Laury prof. Beebes'a, który pogrążyi 
się w specjalnie do tego rodzaju do- 
świadczeń zbudowanym  hermełycz- 
nym kloszu na 923 metry w głąb mo- 
rza, nie dają spokoju jego koledze z 
San Francisto, prof. Welcome. 

Prof. Welcome postanowił pobić ten 
rekord jeszcze tego lata. W tym celu 
zamówił w jednej ze stalowni odpo- 
wiedniej koustrukeji kulisty przyrząd 
murkowy, którego ściany byłyby w 
możności oprzeć się olbrzymiemu ci- 
Śnieniu mas wodnych i opuści się w 
nim do głębokości 1.500 metrów. Ale 
dla postępu wiedzy obojetne są mo- 
tywy kierujące czynami ludzi. o ile 
czyny te powiekszą jei dorobek nau- 
kawy. 
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„KURIER ZACHODNI 


Z CAŁEJ 


mej POLSKI 


REWIZJA W „STRONNICTWIE NA- 
RODOWEM" W CZĘSTOCHOWIE 
W tych dnisch władze bezpieczeństwa 

wylkryły w Częstochowie zaczętą przez 

kilku członków Stronnictwa Narodowego 
zbiórkę, Zbiórka odbywała się w formie 


spizedaży cegiełek, a pieniadze miały 
służyć na akcję wyłborczą. 
Wobec powyższego policja dokonała 


cewizji w lokalu Stronnictwa Narodowe 
go. przyczem zajęto lwitarjusze i za- 
kwestjonowano kilkaset złotych, uzyska 
nych drogą tej zbiórki. 

Sprawę przeciw organizatorom 
zbiórki skierowano na drogę sądową. 

ŚMIERTELNA WALKA STARCA 
Z BYKIEM 

W lesie pod Supraćlem koło Biaiegosto- 
ku byk zabił 62-letniego pastucha Piotra 
Ostaszewskiego. Zwłoki nieszczęśliwego 
ptarcą zmaleziomo w lesie. 

Simie stratowama trawa i młode drzew 
ka połamane w promieniu 20 metrów, 
wskazują na to. że starzec bronił się 
do upadłego i stoczył rozpacziiwą wal- 
kę z bylkiem. 

Wypadek ten wywarł 
wrażenie w całej okolicy. 


SENSACYJNY POWR6GT ZBŁĄKANEJ 
ROMANTYCZKI 


tej 


wstrząsa jące 


W Mogilinie wywołała przed kilku 
dniami wiellwie wrażenie  nomantytana 
ucieczka pary podeszłej już wiekiem: 


52letniego Małyski i 45tetniej mężatki, 
matki trojga dzieci Heleny Kiersztowej. 
Oboje wyjechali w nieznanym kierunku. 

Jak cię obeanie dowiadujemy, romans 
przeminął. Kiereztowa zawiadomiła swe- 
go mężu, że przekonała się, iż była to 
tylko „pomyłka“ i przepraszając go, z3- 
wiademia o powrocie. Kerszt wyjechał 
zaprzecwiko żony do jednego z prowin- 
cjona'mych miasteczek. 

Wadomzaść o powrocie romanty"znyth 
zbiegów wywołała w Mogilnie sensację i 
ściągnęła na dworze: tłumy Mogilnian. 
Zakochana pare przyjęto złośliwemi do- 
cinkami. Droga z dworca do domu nie 
należała do przyjemnych. albowiem To- 
mantyczni zbicgowie musieli iść naprzód, 
za nimi ma? Kiersztowej.. z kijem w rę- 
ku, a dalej uliczna gawiedź, drwiąc ? 
szyrzĄc, 

MFEŻCFAJCZYNI DOMAGA SIĘ EME- 
RYTURY PO ZAMORDOWANYM 
MIŻU 
P:zed rokiem głośia byla w Warsza- 
wie ewrawa zabójstwa przodownika poli 
cji Brzeska w Alci B-go Mają. Przodow 
nik został podczys suu zastrzelony przez 

żonę. 

krwawy dramat rczegtuł się na tle nie 
anusek małżeńskich. Mężabkójczymi wana- 
na zosiała winnq znbójetwa pod wpły- 
wem siliego wzruszenia i skazano ją na 
6 lat więzienia. 

Po uprowoosnieniu się wyroku Brzo 
dkową przewieziono do więzienia w For- 
Jonia, gdzie odbywa kare. 

Przóz pewien czas Brzoskowej wyjpła 
cna rentę wdowią po mężu, którego za- 
bila. Następnie rentę cofnięto i Brzosko 
wa za posreclniutwoem jednego Z adw ołka- 
tów wystapiła o przyznanie jej renty po 
mężu. 

żądane ewoje opiera  Brzoskowa na 
tem. ż6 sąd uznał, że działała pod wpły” 
wem afektu. 

Czy żądanie o przyznania renty po Za- 
bitym przez nią mężu. będzie uwzględ- 
niane? 

ODGRYZŁ NOS ZA ODMOWĘ 
POCAŁUNKU 

Niezwykły i tagi zny w skutkach wy 
padek wydarzył sie w Łodzi. W miesz- 
kanu lokatora odbywało się momo za 
krapiane alkoholem przyjęcie. Jeden z u- 
czestników libacji, Wilhelm Hajn usiło 
wał pocałować biora*ą również mdział w 
zabawie pannę Kaźmierczakównę. Gdy 
kategorycznie odmówhe Hajn chwycił 
ją w objęcia i odgryzł koniec nosa. 

Spowodu obfitego krwotoku zawezwa 
ao pogotowie, którego lekarz odwiózł 
ofiarę natąwzywego młodzieńca do szpi 
tala, Policja spisała protoknł. Hajn od- 
powiadać będzie za ciężkie uszkodzenie 
ciała. 

RITES TETTUTNA ATN "FEU 
. 4 
Pamiętaj o Funduszu 


. Obrony Morskiej. 


Czy Marta Hanau była 


czwartek 25 lipca 1935 roku. 


7. 


szustką finansową? 


Z galerji aferzystów francuskich 


W szpitaln więziennym w Presne zmar- 
ław ubiegły piątek, prawdopodobnie na- 
skutek zamachu samobójczego, dokonane 
go w dniu Święta narodowego 14 b. m., 
Marta Hanau. której mazwisko kilka lat 
temu ellekltrywowało całą Fuancję, nie 
mniej niż —później mieco— nazwisko O 
ustrica i Stawiskiego. 

Afera Marty, Hanau , osławionaj jej 
„Gazette de Franc“ należała towiom dla 
rzędu tych skamdałi finansowych jalkich 
widownią byla Francja w ciągu oatańinich 
kiłkku tat i kltóre w miemałym stopniu przy 
czymiły się do zaostrzenia kryzysu gospo 
davczego i politycznego. 


KOBIET NIECODZIENNA 


Manta Hanau była niezaprzeczenie jed 
nosika niecodzienną, jedną z tych gwiazd 
kitóre zjawiają się od czasu do czasu na 
finmamencie finansowym świata a rozlbity 
snąwszy gasną, pozostawiając po Cobie 
miemiły swąd. aatrącający cmentarzem, 
hagnem : zgnilizną. Była jednym z gen 
juszy, które mogą niamal wszystico, abe to 
„wszystko maginają do swoich własnyich 
celów i apetytów, dla których zaspokoje 
mia poruszają się zawsze na samej granicy 
rzeczy jeszcze dozwalonych i już załkaza 
nych i z tej wąskiej gramicy często za 
dlinpują się na kratki ro EA 

Właściwie, nigdy mie wfEdomo było, ozy 
MMartta. Hanau istotnie i świadomie popeł 
niłac oś coś karygodnego w zakresie swej 
działalności finansowej, choć kilkakrotnie 
akazywały ją sądy ma dłuższe i lkrótsze 
kary więzienne. 

„Jeżeli finansista ma jakąś aferę —po 
wiada sama pani Hanau w wywiałdzie z pe 


wnym dziennikarzem podczas afery Stawy 
skiego —zaraz mówi się o oszusttwic.. Je 
że bankier ma pecha, piętunje się go ja 
ko oszusta. Alle różnica w grumcie rzeczy 
polega tylko ma tem, że bankier finansu 
je istniejące przedsiębiorstwo, podkizas 
gdy oszust twoazy filceyjme". 

Ale właśnie Marcie Hanau  zarancano 
tworzenie fikcyjnych przedsiębiorstw. Jej 
grymderstwo osznikańcze miało spowoda 
wać mime wielwu setek tysięcy cjułaczy i 
samobójstwa po upadku jej przedsiębior 
stwa były na porządku dziennym. Dllatte 
go to wliaśnie jej „afera załatnje cmenta 
rzem*. 

KARJERA FEINANSISFKI 

Karjera tej kobiety; jest isbotnio niezwy 
kła. Jako córka drobnego kupca sama 
woześnie poświęciła się kupiectwn. Zmazu 
zajmowała się sprzedażą wytwomej bieliz 
ny damskiej, potem sprzedawała a nawet 
sama wyłtwamzała kosmetyki. Podobno je 
den z jej kremów zyskał sobie w świecie 


elegamckich kolist popiułarność i przyspo 
rzył jej pd 24 iá 

Wyszedłszy zamaz w roka 1908 za Ła 
zarza Blocha, niebawem rozwiodła się z 
mężem, który jednak nadal pozostał wier 
nym jej wspólnikiem i pomocnikiem w 
nóżmyich interesach, a potem sekretarzem. 
Podczas wojny oboje zajmowali się han- 
diem nielegalnym, co jądnak było przed 
miotem temo handlu, dokładnie dziś nie- 
wiadomo, bo po wyrokm, akazniyącym pa- 
nią Bloch ma 2 Inta więzienia, kura .ma 
podstawie amnestiji została jej darowana. 


NA SZEROKICH WODACH 
Na szersze wody wypływa Marta Hanam 


"NAJNOWSZY TYP ŁODZI MOTOROWEJ. 


Łcdź powyższa o linjach opływowych brała udział w wyścigach o złoty puhar Ameryki 


Wytężona praca 


w laboratorjach 


Nowe gazy trujące 


Jakże daleko odbiegliśmy od owej 
pamiętnej chwili, gdy pod Ypres 
Niemcy po raz pienwszy zastosowali 
gazy trujące!. Cała ludzkość oburza- 
ła się i oburza dołąd na tem banba- 
rzyński sposób wałki.. A rówmocześ- 
mie mw laboratorjach rore mytężona 
praca. Wynajduje się coraz nowe, 00- 
raz stnaszniejsze gazy trujące, działa- 
jące niezawodnie, z  piorunującą 
szybkością... 

Oto lista ostatnich 
na tem połu: 

1) Lerist, żrący związek arszenikal 
ny, równocześnie silnie trujący. Pięć- 
dziesiąt samolotów, każdy z ładun- 
kiem 2.500 kg. tego gazu, może zni- 
szczyć wszelkie ślady życia na prze- 
strzeni 80 km. wzdłuż, a 56 klm. 
wSZETZ. 

2) Termit, środek, który przy spale- 
niu wytwamza temperaturę 5.000 sto- 
pni C., jakiej nie oprze się żadne cia- 
ła stałe. 

3) Cjanek kakodylory, o niesłycha 
nie silnych właściwościach trujących 
— a dający się fabrykować masowo, 
niewielkim kosztem. 


„wynalazków“ 


5) W laboratorjaum Huber vi lier 
pod Paryżem wynaleziono niedawno 
nowy trujący gaz, o tak einem dzia- 
łanin, że zabija w ciągu paru sekund. 
Ofiarą tego gazu pad! wynalazca Ro- 
ger (ralliardo w sierpniu 1934. 

6) Wreszcie zaźrumanie pociskóro 
preparatami arszenikowemi lub zabój 
KR LAKE, roślinmemi... 

ak widać, niewyczempana jest po 
mysłowość ludzka, gdy idzie o rozsie 
manie śmierci i zniszczenia. 
FF "T=PR"E BEA" NEED "GREY" 71 TEG A T T TÓREEOT 

Film ludzkiego serca 

Jak donoszą z Moskwy, tamtejszy 
uczony prof. Kamieński wykończył nie 
zwykle zajmujący film, który jest re- 
zultątem jego długoletnich doświad- 
czeń i Prób. Taśma filmowa pokazuje 
w jaki sposób serce człowieka, który 
zmarł przed 24-na godzinami, można 
pobudzić do bicia. 

Początkowe próby zdjęć robił ma 
żabach, które poddawał odpowiednim 
doświadczeniom. Izolowane serce te- 
go siworzeniapo wpompowaniu doń 
krwi i pulsowało jeszcze w prze- 


4) Materjały nasycone gazami tru-|ciągu doby. 


jącemi rozciera się na proch, ipoczem 


dnobry ten proch rozpylają samoloty. 


zatruwając |oowietrze na cały ty- 


Do demonstracji filmu użył profe- 
jier serce człowieka. Zdjęcia pokazu- 


ja obieg ciałek krwi i działalność 
Śmięśni sangomzoh, 


dopiero otrzymawszy mały kapitał obroto 
wy od niejakiej pani Joseph. Wówczas 
nabywa małe i źłe prosperujące pisem- 
ko „Gazette du Franc“, które w jej rę- 
ku miało się rozwinąć na potężne į nie 
bezpieczne narzędzie wałki. Walki prze- 
ciw wielkim bankom, którym wydawczy 
mi „Gazette dn Franc“ wypowiedziała 
nieufhłagaliną wojnę. (Oprócz tego sama 
zakłada przedsiębiorstwa finansowe, któ- 
rych posiadała 7 w róźnych miastach 
Francji, z łącznym kapitałem t7 miłjo- 
nów franków. 

(Umiała sobie zapomocą swego pisem 
ka oraz płatnych reklam w innych dzien 
miłkach wyrobić tak nieograniczone zamr 
łamie małych kapitalistów, że pieniądza 
płynęły do jej bamków, jak to mówią 
drzwiami i oknami, tembadziej, że wy- 
płacawy przez nią procent 8 od sta był 
silną pokusą. Dopiero gdy rozpisała mo 
wą emisję swych akcyj ra kiwotę 120 
miłjonów franków, tranzakcjami jej zór 


jgły cię władze i aresztowały, „prezyden 
towę* 5 grudnia 1928 robu. Bylo ta 
niejako hasłem do katastrofy.  Aknje 


jej balocky spadać, powodując muine 
tych, któnzy powierzyli jej oszczędności. 
Martą Hanau mówiła potem i twierdziła 
aż do śmierci, że gdyby jej nie aresto- 
wano, nie byloby krachu | nie byloby 
katastrofy. De w tem prawdy, dziś ooy 
wiście stwierdzić mie można, pyż niki 
mie zdoła oołnąć biegu wypadków. Fak- 
*em jest, że Marta Hanau „dia ratowe- 
nma“ swoich klientów uciekła z wiezie 
nia w sposób wielce romantyczny, «pu 
8zczajey się na prześcieradie z Bla 
więrzienmejgo, gdzie 


Sci. Niebawem dobrowolnie oddała się 
do dyspozycji władz i mów umitazcze 
ma została w więzieniu śledczam. Proces 
jej trwał aż do roku 1930 i twzymał w 
napieciu całą Francje Wyrok, mydany 
w roku 1951 opiewa? na 2 lata więzienia, 
i podwyższony zosłał przez apalweje da 
trzech lat. 

Tymczasem jednak skazana  niebyśko 
przebywała na wolności za kamtją, ala 
założyła nowy bank i nowe niemo „Ie 
Force“, zalbiegając tymczasem o rewieję 
procesu. W kiwielnia 1932 rolda aneszto- 
wano ją powtómie tym swem pał za- 
rzutem niedozwołomych j giel 
dowych į ukrywania skradzionego dokn- 


Z właściwym sobie sprytem Marta Hia 
mau wyzyskuje wszystkie możliwości, 
sposobiki i kruczki prawne, alby adwłac 
o ile możności proces, co jaj się w zmpeł 
ności udaje. Dopiero w roku 1934 docho 
dzi do rozprawy sądowej, i do wyroku 
skazującego ją na Sześć miesięcy więzi 
nia. W akcio oskarżenia zamywcano jej 
oprócz wylżej wymienionych przestępsłw, 
również obrazę sędziego śledczego, kłó- 
rym był znamy z afery Stawiskiego, Or- 
dorreau. 


SAMOBÓJSTWO 


Marta Hanau dostaje się więc w lutym 
bieżącego roku do więzienia Petite Ro- 
quette, Ale nie była to już ta sama ko 
bieta, która za swoich najląpszykh cza 
sów potrafiła pracować po % godziny z 
rzędu bez chwili wytchnienia. Gdy prze- 
bywała na wolności uległa katastrofie sa 
mochodowej, która uczyniła ją kaleką. 
Na rozprawę jako oskarżona, przycho- 
dziła opierając się na dwóch kulach. 
Stan mlodej jeszcze, bo zaledwie 48-eit 
niej kobicty. pogarszał się z dmia na 
dzień i wreszcie trzeba ją było umieścić 
w szpitału więziennym Fresne, gdzie po- 
pełniła zamach samobójczy. 

Ze względu na to, iż niebawem epra- 
wa jej miała się zmaleźć na wokandzie 
sądu apelacyjnego, zamach ten jest w 
prasie szeroko komentowany. Nidktóre 
pisma drukują „samobójstwo w cudzy- 
słowach, dając tem do zrozumienia. że 
może mie wszystko jest w tej awie 
talk bardzo jasne. Faktem. ja ofe. 
że lekarze czynili wszystko, aby ją utrzy 
mać przy życiu. Organizm jej nie wy- 
trzymał zbyt siłmej dawki weronału. Mo 
że i rzeczywiście lepiej się stało. Je- 
szcze jeden skandal z pewnością nie wy- 
sedihe, Francji ap- dobre. 


B. 


„KURIER ZACHODNI” 


czwartek 25 lipca 1935 roku. 


Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, | 


ma zasadzie $ 96 Ustawy T-wa i 58 6 ~e 11 przepisów dodatkowych z 1905 r, podaje do 
powszechnej wiadomości, że z powodu spełzł ran pierwszych licytacyj niżej wymienionych 
niesuchomości, powtórne, czyl: ostateczne lic"tacje takowych rozpoczną się od eum 
nieumorzonych pożyczek T-wa, 7 dołiczeniem narosłych zaległości, kosztów egzekucyj- 
nych j kar za zwłoke, mianowicie: 


W BĘDZANIE: 


1) rep. hip. N. 8% przy ul. Wanpiennej. snałzłej 26 czerwca 1935 r. powtórna licy- 
tacja odbędzie się 16 września 1955 r. o godz. tizrana w Wydziale Hipotecznym przy Są- 
dzia Gr. w Będzinie, przed Notarjuszem Kowalczewekim, lub jego zastępcą, w obecno- 
ści delegata T-wa i rozpocznie się od sumy 17539 zł, 64 gr. Wadjum do licytacji 1754 zł 

2) rep. hip. N. 663, przy ul. Modrzejowskiej, spełzłej 26 czerwca 1955 r., powtórna 
licytacja odbedzie się 16 września 1935 r. o godz. li-ej zrana, w Wydziale Hipotecznym 
przy Sądzie Gr. w Będzinie, przed Notanjuszam Kowalczewskim, lub jego zastępcą, 
w obecności delegata T-wa į rozpocznie się od sumy 56231 zł. 67 gr. Wadjum — 5824 zł. 

%) rem. hip. N. 208, przy ul. Małachowskiego, spelzłej dnia 26 czerwca 1936 r., po- 
wiórna licytacja odbędzie się 16 września 1935 r. o godz. tl srana. w Wydziale Hipa- 
'erznvm przy Sądzie Gr. w Będzinie. przed Notanjuszem  Kowalczewskim, lub jego 
RI obecności delegata T-wa i rozpocznie się od sumy 85287 zł. 15 gr. Wadjum 
— 8529 zł. 


W SOSNOWCU: 


4) rep. hip. N. 1230, przy ul. Strzeleckiej, spełzłej 10 lipca 1955 r, powtórna licytacja 
odbędzie się 17 września 1935 r. o godz. ti zrana, w Wydziale Hipotecznym, przy Są- 
dzie Okr. w Sosnowcu, przed Noiarjuszem Romanem Pruszyńskim lub jego zastępcą. 
w obecności delegata T-wa i rozpocznie się od sumy 72566 zł. 78 gr. Wadjum do liey- 
taci — 7257 zł. 

5) rep. hip. N. 1091 przy wl. Florjańskiej, spełzłej dnia 8 lipca 1955 r.. powtórna licy- 
tacja odbędzie się (8 września 1935 r. o godz. (t-ej zrana, w Wydziale Hipotecznym 
przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, przed Notarjuszem Piotrem kydziati-Zubowiczem. 
lub jego zastępcą. w obecności delegata T-wa i rozpocznie Bię od sumy 547zł. 64 gr. 
Wadjyum — 315 zł. 


W ZAWŁERCTU: 


6) rep. hip. N. 93% przy ul. Leśnej, spełzłej 10 lipca 1935 r. powtórna licytacja od- 
będzie się 17 września 19%5 r. o godz. tl-ej zrana, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie 
Okręgowym w noweu, przed Notarjuszem Romanem Pruszyńskim, lub, jego zastępcą. 
w obecności dęlegava T-wa i rozpocznie się od sumy 103680 zł. 47 gr. Wadjum do licy- 
tacii — 10588 zł. 

7) rep. hip. N. 400, przy ulicy Słowackiego, spełzłej dnia 10 ve 
licytacja odbędzie sie 17 września 1935 r, o godz. td-ei zrana, w Wydziale, Hipotecznym 
przy Sadzie Okręg. w Sosnowcu, przed Notarjuszem Romanem Pruszyńskim, lub jego 
zastępcą w obecności delegata T-wa i rozpocznie się od sumy 24639 zł. 22 gr. Wadjum 
do licytacji 2464 zł. 


Nowonabywca obowiązany będzye spełnić warunki łicytacyjne, które łącznie ze zbio- 
rem objaśnień złożone zowlały do ksiąg hipotecznych wyżej wymienionych mieruchomo- 
ści i mogą być przeglądane tak w Wydziałach Hipoiecznych, przy których będzie od- 
bywać się sprzedaż, jak i w Dyrekcji T-wa oraz obowiązany będzie, o ile suma sprze- 
daima nie bedzie na to wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilejowane, w myśl 
art di ustawy hmpotecznej z 1818 r. į art. 5 prawa o przywilejach | hbipotekach z 18.5 r. 


4000 
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1935 r., powtórna 


Bez kopciu, bez spalin, bez przykrych woni 


grzeje prąd elektryczny, 


nie kradnąc Wam powietrza! i 


DROBNE OGŁOSZ 


UZDROWISKA 
tee prop eea 


ZAKOPANE 
pensjonat Borek. za- 
rząd właścicieli Szczę 
snych, tylko dla zdro 
wych, bieżąca woda 
ciepła. zimna w po- 
kojach, duży ogród, 
garaż, obok pank le- 
śny, plaża, kuchnia 
póerwezorzędna, nie 
wierzyć namowom 
fjakrów. 3855 


POSADY 
i PRACE 


|. mz paka zde 0 PEB: 
POTRZEBNY 
zdolny czeladnik ze- 
ganmiatrzowski, Ofer 
ty z odpisami świa- 
dectw i podaniem wa 
mimków kierować: Fi- 
lja „Kurjera Zachod- 
niego“ w browie 
pod „Zegarmistrz”, 


OGRODNIK 
w wieku 45 do 50 lat, 
żonaty, potrzebny — 
wymagane  długolet- 
nie świadectwa. Zgło- 
czenia osobiste: — J]. 
Banereriz, Sosnowiec, 
3-g0 Maja 7. 5927 


HUTA ŻELAZNA 


potrzebuje na okres — 
5 miesięcy rysownika 
wy:k walsfikowanego w 
rysumkach mechanicz- 
nych i mającego przy 
najmniej 5 lat prak- 
tyki w zakładach me- 
talmrgicznych. Oferty 
prosimy nadsyłać do 
Redakcji pod odresem 
„Huta“. 4025 


POTRZEBNY 
czeladnik fryzjerski 
do Modrzejowa. Po- 
tok, Modrzejów, Ry- 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


KAŻDY MOŻE 
najkorzystniej aprze- 
dać į kupić Szkło tłu 
czone. butelki, żelazo, 
metale, szmaty w 
chrześciańskim skla- 
dzie „Przyszłość“ Dą 
browa Górnicza — 
Żeromskiego 17. 4015 


KAFLE STANIAŁY 

białe od 0 — %0 gr. 
kolorowe od 20 — 60 
Er. Sprzedaje Kaflar- 
nia Blanowska Nr 45 
Zawiercie. 3778 


MIÓD 
lipcowy świeżego zbio 
ru gwarancją —— 


prawdziwy połecają 
oziołkaw i Jędryczek 


|EDWEBEEEYK | 


SAMOCHÓD 
oschowy kareta malo 
używany do sprzeda- 
nia. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodmi*, 40%) 


Różne 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


Dramalpczde perypetie 


NAJWIEKSZEGO WYŚCIGU 
KOLARSKIEGO ŚWIATA. 
(Dokończenie) 

Stary, wypróbowany Hugodystan- 
sowiec francuski Fontan, świetnie u- 
iniejący się wspinać na niebotyczne 
stoki Pirenejów. potrafił właśnie w 
iym pa ie górskim w r. 1950 zdobyć 
driesięć drogocennych minut na cza- 
sie. ok. że miał już prawo do żółłej 
koszulni leadera biegu. Na etapie Lu- 
chom — Perpienan. gdy wielotysięcz- 
ne Humy Gauskończyków i Basków 
szły go oklaskiwać, Tonton w nocy 
łamie swą mezaynę. traci czterdzieści 
minut na wyszukanie nowej, spowro- 
tem wznawia wyścig, zdobywa znów 
neeMudzkim wysiłkiem woli dziesięć 
minui. a polem nagle, widząc bezna- 
dziejwość dalszej walki. zrozpaczony 
i zalemy łzami, wycofuje się zupełnie. 
Innym razem Włoch Gerdini (ol 
brzym. którego żona umierała, wy- 
dając ósme dziecko). zdołał na clapie 
pirenejskim, w novy. w czasie ogrom 


daleko na- 


naj burzy. wysunąć się f } 

przál, zyskując uż półtorej godziny | wac spec jalną służbę porządkową. hy 
na czasie. Niki lej jogo ucieczki nie | powstrzymać napor iłumów. cisną; 
zauważył Był już zwycięzcą Tour |cych się co wieczór przed afiszami. 


de France... Lecz cóż się dzieje? Zła- 
many pedał na pustkowiu i cały ten 
wysiłek islzie na marne. 
Kolosalne zarobki uczestników biegu 

Tour de France od samego począt- 
ku odbywa pod pałronatem dzienni- 
ka sportowego „Auto” którego reda- 
ktor i wydawca p. Henryk Desgrange 
jest zarazem inicjatorem i założycie- 
lem biegu. Gdy w pierwszych latach 
obochego =tulecix zwołał pierwszą 
garstkę kolarzy i kazał im się wspi- 
nać na szczyty Pirenejów i Alp, je 
den z nich. nazwiskiem Garrigou, na- 
zwał go ..mordercą", Tymczasem Gar 
rigou nietyłko nie utracił życia, ale 
zrobił majątek dzięki biegom dookoła 
Framcji. 

Zwycięzcy przynosi bieg każdora- 
zowo małą fortunę, to nietylko dzięki 
premjom. jakie zdobywa w czasie i na 
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zakończenie biegu, ile dzięki lukrat 
tywnym ofertom, jakie mu się czyni 
cały rok, by go pokazać ołśnionym 
tłumom z okazji różnych zawodów 
kolarskich. Przeciętnie zwycięstwo w 
wyścigu dookoła Francji daje około 
500.000 franków. 

Nawet ci, którzy zostali na szarym 
końcu i niczem się nie odznaczyli, zy: 
skują coś niecoś w tej imprezie. W 
swoich stronach rodzinnych zakłada- 
ją zazwyczaj sklep z rowerami. a cała 
okoliczna młodzież uważa sobie za 
punki honoru kupować u „olbrzyma 
drogi“. 

Najszersze masy Francji. pasjonują 
się rok rocznie tym wyścigiem, wła- 
śnie dlatego, że ząkrojony jest na gi- 
gantyczną skałę i przemawia silnie do 
wyobraźni. Bądź co bądź bieg. który 
trwa miesiąc na przestrzeni 5000 klm., 
trasa, która prowadzi wzdłuż rubieży 
Francji, ctapy. które przechodzą 
szczytami Alp i Pirenejów, tysiące 
widzów. którzy oklaskują zawodni- 
ków na każdej mecie — to wszystko 
ma w sobie coś, co przyciąga, imtere- 
suje. roznamiętnia. W Paryżu podczas 
trwania biegu policja musi utrzymy- 


„Auto“ z wynikami 
Tour de France. 


Twórca imprezy 


dąmego etapu 


Henryk Desgrange, twórca najwięk 
szej imprezy sportowej świata, jest 
ciekawą Aika Bardzo aktywny 
i energiczny. - uprawia sam tę gałąź 
sporiu. którą propaguje. Swego cza- 
su był szampjonem kolarskim, a i 
dziś jeszcze. mając 70 lat, ukazuje 
się nieraz na torach i bieżniach ela- 
djonów sportowych, by służyć prezy- 
kładem. Zależnie od zmieniających 
się okoliczności zmienia, uzupełnia i 
ulepsza regulamin biegu, który pie- 
czołowicie przygotowuje cały rok. a 
przez jeden miesiąc bierze w nim u- 
dział osobiście jako kierownik, towa- 
rzysząc zawodnikom w samochodzie. 
Nieustannie też bronić musi swej im- 
prezy przed tendencjami do wypa- 


BEDZIN, Malachowskiezo 7. 
Łacińskiego. KIELCE. Sienkiewicza 43. 


MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. 


JE 


lej stronie, 


Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przęstrzega- 
Ś nie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


ZAWIERCIE, 3-go Maja 2, 


nek 26. 4090 


czemia, Zawodnicy bowiem, im wię- 
cej zarabiają, tem mniej okazują 
skłonności do wysiłku i walki, uma- 
wiają się ze sobą, by podziełić pre 
mje między siebie najmniejszym ko- 
sztem. 

Z tego względu trzeba walczyć z 
nimi i obmyśłać ciągle przepisy i środ 
ki, któreby ich Aay do prawdzi- 
wie sportowej rywalizacji i wal 
Niezawsze się to udaje. Zwłaszcza 
przed kryzysem, w latach dobrej ko- 
njunktury, zawodnicy Tour de Fran- 
ce, którzy oczywiście ze sportem a- 
maltorskim nie mają nic wspólnego, u- 
prawiałi ma wielką skalę te miespor- 
towe i nielegalne praktyki, tak, że 
przez pewiem czas mogło się zdawać, 
że wyścig kolarski dookoła Francji 
nie zdoła się utrzymać. W tym wy- 
padku kryzys okazał się zbawczym. 

Po wojnie odżyła również niezdro* 
wa rywalizacja poszczególnych wy- 
twómi kolarskich, której skutki mo- 
gły być niemniej katastrofalne dla 
biegu, jak „kambinacje” zawodników 
By temu zaradzić, stworzono naj: 
pierw „konsorcjum“ fabrykantów ro- 
werów, ale porozumiemie długo się nie 
utrzymało. Wówczas p. Desgrange 
postanowił dostarczać sam zawodni- 
kom rowerów. które zamawia na każ: 
dy wyścig tak, żeby się umiezaleźmić 
od wszystkich marek. On również po 
krywa wszystkie inne koszta. Zapra* 
sza zawodników, wybiera, kogo chce, 
i rządzi nimi. jak wszechmocny dy- 
ktator. kryty przez francuską „Umię 
kolarską”, w której interesie leży tak- 
że należyte uregulowanie i prowa- 
dzemie wyścigu, On więc względnie 
„Auto“ żywi. ekwipuje i opłaca za- 
wodników od startu aż do mety. 

Skąd biorą się fundusze na pokry- 
cie tych wszystkich kosztów? Otóż 
Tour de France jest tak popularny. 
że stał się gigantyczną imprezą rekla- 
mową. Najpierw jeden kupiec czy fa- 
brykant wpadł na myśl, by wślad za 
uczestnikami biegu puścić samochód 
z reklamą radjową lub obrazkową 
swoich produktów. Za tym przykła- 
dem poszli inni, i wkrótce nastał nieo- 


względnie przed tekstem 60 gr; 


Ogłoszenia drobne 1n — 30 gr. za każdy wyraz. 


za iekstem 35 mm.; w niedziele 
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? EOS 


Sosnowiec, 3-go Maja 
405 


Nikt już nie pożnafr 
zawodnicy gabii sę w 
ad. 


pisany bigos. 
przejechać, 


ogólnym zamęcie. y 
I tę tmidność udało się o 
gradzając uczestników biegu zia- 
łem żandarmerji na motocyklach. Ka- 
rawana reklamowa pędzi w odlłegło- 
ści kilku kilometrów za 
zawodmików, dziennikarzy i ? 
ale w tej formie jest reklama dla 
firm korzystna, tak, że mie wahają 
się czynić z tego tytułu wielkich wy- 
datków, które razem dają onganizato- 
rowi biegu 700 do 800 tysięcy fren- 
ó eyrin koszta im- 


epizody wyścigu 
mas społeczeństwa francuskiego. 


DRZEWO ROŚNIE TYLKO PRZEZ 
40 DNI W ROKU 
Powszechny pogląd, że drzewo rośnie 
wzwyż przez cały okres meci 4, zn. od 
ukazania się pierwszych li aż do ich 
zwiędnięcia, okazał się niesłuszny, Badania, 
podjęte przez niemiecki Instytut TJemtrolo- 
giczny, a polegające na dokładnych pomis- 
rac”. wzrostu drzewa, wykazały, że w na- 
Szym, klimacie wierz ek drzewa rośnie 
nie dłużej jak tytko przez przeciąg 40 dni 
w roku. Okres ten przypada na wczesną 

wiosnę, i 


w N'IS 


mrar KOGUTEK 


ITASTOSOWANIE 
BÓLE GŁOWY ;ZERÓW MIGRENA NEWRALGJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE ARTRETYCZNE Tp 


ŻaBajęić w APTENACH.Naokznów zi znane MOGUTEK 
W ORYGINALMIM OpaKOWAM i NHOS2NÓW 


f% 


"BD SUEED 


= 
Swędzenie ciała oraz wagelkiego rodzaju wy 


rzuty akórne usuwa 
KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 


Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, uauwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dries 
R. M. Sp. W. Nr. 3333. 120 = 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 
30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł 13.00 zł. 
10 drobnych orl. 740 zł. 
5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
wyraz dodatkow v aih ~- poir 


GRODZIEC, Kiosk 


5 OLKUSZ, Rynek, kiosk n. Kord skiezo, — 
— ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — żARKI, F. Nurberg. 
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